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` Uprasza się o wozesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisai nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 3 i 


Ena majdogodniej przesyłać przekazem 


Cona Czasu za łosżo 
aka ci: granicą ogłosżona jest w tytule 


PORTAPORTA AREZZO ZOO TEE EETA 
Kraków 24 czerwea. 


Streszezamy dziś sprawozdanie hr. Władysława 
Badeniego z ezynności e6zwartego departsmentu 
Wydziału krajowego. Rrąd zatwierdził trzydzieś- 
ci sześć nehwał poprzedniego sejmu dozwalają- 
eych powiatom, miastom, obsząrom dworskim 
i gminom wiejskim pobór myt drogowych i mo- 
stowych. Referaty V7ydziału na przekazane przez 
Bejm petysye w sorawach drogowych i mytni- 
ezych są zbyt lokalne abyśmy je tu potrzebowali 
wymieniać, znać w nich ogólny plan i stało sasa- 
dy Fenrir Biọ trzyma referent spraw drogowych 
w Wydsiale w każdym poszczególnym wypadku. 
Wydział interweniował tutaj wobes władz rządo- 
wych, niekiedy nie bez skutku, jak w sprawie 
drogi "s dworca kolei w Muszynie do Kryniey, 
w której ministerynm udxieliło obietniay subwen- 
oyi 12.000 złr. z dochodów Kryniey, jak w spra: 
wie regulacyi Dunajea zagrażającego drodze w o- 
koliey Sącza; odmowną zaś dał odpowiedź na 
kilka petyeyj domagających się zwolnień od myta 
i ciężarów drogowych, lub przenoszenia dróg po- 
wiatowych na budżet krajowy. 

Na regulneyę rzeki! Świsy mod Ńokołowem 
udzielono snbweneyi 5000 słr. Sprawa odprowa- 
dzenia wód przy drodze dębieko-tarnobrzeskiej 
natrafila na przeszkody x powodu że stę nie xa- 
wiązała spółka wodna; subweneyą zawotowaną 
na ten cel w budżecie na rok 1879 a dotąd nie 
wydaną, Wydział stawia w preliminarzu na rok 
1881. W sprawie rogulaeyi Dniestru przedkłada 
Wydział osobne sprawozdanie z projektem do 
ustawy. Regulacya Sanu pod Przemyślem wyma- 
gała zbadania technicznego, ztąd odwłoka. a Wy- 
dział po przeprowadzonych układach z Namiest- 
nietwem proponuje w budżecie na rok 1880 na 
ten eel 7143 złr., w budżecie na r. 1881 50.000. 
Udzielono subweneyę 4000 złr. na regulacyę rz6- 
ki Brnia. Przyjęcie na etat państwa extereeh dróg 
wojskowych w zachodniej Galicyi podgórsko-bial- 
skiej, proszowsko-niepołomiekiej, gdowsko-gorlic- 
kiej i gorlicko-żmigrodskiej zalega w biurach mi- 
nisterstwa. 

Z wyjątkiem czterech dróg rachunki konkuron- 
cyjne z budowy dróg krajowych zostały ostato- 
ezńie załatwione. Most na Dunajeu pod Niedzieą 
przeszedł na rzecz kraju. 

- Na uchwalony przez Sejm wniosek hr. Jana 
Stadniekiego o oddanie Wydziałowi krajowemu 


funduszów państwowych na roboty wodne i drogi| 


państwowe'i powierzenia mu zarządu techniczne- 
go i administracyjnego nad tomi robotami pu- 
blicznemi — ministeryum dalo odmowną odpo- 
wiedź. 

Namiestnictwo wezwało Wydział o udział z 
fonduszu krajowśgo przy robotach regulacyi rzek 
Wydział odpowiedział, że roboty uznaje za bar- 
dzo ważne, ale nie sądzi, aby rozpoczęte być mo- 
gły bez odpowiednich planów i kosztorysów i tyl- 
ko na podstawie opracowanych projektów mógłby 


Katarzyna Radziejowska. 
Powieść historyczna z XVI wieku. 


Qzęść druga. 
T 
(Ciag dalszy). 


Na Stanisławie zrobiła Kasia niepowszednie wra- 
żenie. Przez dłuższy czas jej nie widywał, teraz wy- 
dawała mu się jeszcze piękniejszą, kształty wypeł- 
niły się i zaokrągliły, twarzyczka stała się wyra- 
zistszą i szlachetniejszą, w duchu sobie też mó- 
wił, że cudowniejszej dziewicy nie widział. Zadna 
porównania z nią wytrzymać nie mogła pod 
względem fizycznym, cóż dopiero, kiedy otwo- 
rzyłą usta pytając czy odpowiadając, taki wiał od 
niej rozsądek i skromność, że potrzeba było albo 

ardzo wybrednego, albo bardzo ograniczonego, 
aby tego nie spostrzedz i nieocenićj; istotnie książę 
patrząc na nią zapominał, że sąinne kobiety. Za- 
raz też pierwszego dnia oświadczył matce, że 
z Radziejowie nie wyjedzie, dopóki go nie oświad- 
czy, Kilka dni trwała już wizyta, a cżar na chwilę 
nie ustawał, korciło tylko księcia, że nie może 
Bam na sam z nią pomówić, chociaż nie raz Spo- 
sobność się nadarzała. Księżna, Radziejowscy u- 
myślnie ich samych zostawiali, wojewodziankA 
bacząc na każdy ich ruch, albo przed tem albo 


razem z nimi wychodziła, najczęściej trzymając 


'żynierów nad słuźbą drogową, f 


NOTANT MILSE 


na cały roki | Ra kwartał jna 1 miesi 
OO Ćw a A 
28 zir. | 7 zir: 3 ir. 
8 zir. 8 zir. 


proponować sejmowi jaki w tej mierze ma wsiąć 
udział. 

W odpowiedzi tej nadmienił Wydział, że repre- 
zentacya kraju okazała już swoją ofiarność pod 
względem Kkomunikacyi, przewyższając pod tym 
względem inne sejmy. Natomiast administracya 
państwowa w stosunku do faaduszów wydawa- 
nych na regulacyg rzek w innych krajach, Gali- 
eyo bardzo upeśledziła; wsględy sprawiedliwości 
i różnego traktowania krajów koronnych nakazu- 
ją, ażóby rząd podjął nareszcie regulacyę rzek 
galieyjskich z równą pieezołowitością jak w in- 
nyeh krajach. zl 

Wydział wydał okólnik normujący kontrolę in- 


| Opróćz konsorwacyi dróg, budowa dróg krajo- 
wyeh i subweneye dla dróg powiatowych wynosi- 
ły w r 1879 koszt 700,000 złr. 

Preliminarz na 1880 i 1881 r. proponuje tylko 
200.000 złr. na budżet drogowy, z tego powodu 
przedkłada plany tylko nsjbsrdziej nagląeych 
i niezbędnysh robót drogowyeh. 

Dochód z myt na drogach krajowych, który 
wynosił w 1877 r. 176.000 złr., wzrósł w roku 
następnym na 195.500 złr., a w proliminarzu na 
rok 1880 obliszony na 221.000 złe, R, 

Wydział krajowy roxzeiągsł baczną opiekę nad 
stanem dróg powiatowych i gminnych. Przesłał 
szozegołówe kwestyoneryusze do wszystkich Wy- 
dsiałów powiatowych. i 


Ze wsględu na ważność tej sprawy zwłaszewa 


wobee nowego projektu ustawy drogowej, przy- 


taezamy w eałości ustęp dotyczący stanu gospo- |g 


darstwg drogowego w powiatach i gminach, 

Odpowiedzi, które niemal ze wszystkich powia- 
tów wpłynęły, przedstawiają dość dokładnie do- 
datne i ujemne strony gospodarstwa drogowego 
w gminie i powiecie. w 

Ce do dróg powiatowych zauważyć musimy 
przedewssystkiem, że jakkolwiek budowa linii da- 
wniój rozpoczętych postępuje niemal wszędzie, 
jednak w ogóle postęp ten, będąe zależnym od 
fanduszów skąpo przez Rady powiatowe na ten 
cel wyjmierzanych, nie może być znaczny. 

Równióż dotacye wyznaczane na utrzymanie 
dróg powiatowych są nader szczupłe a częstokroć 
nawót niedostateezne. 

Tendeneya do budowania nowych dróg powia- 
towych objawiła się tylko w sześciu powiatach 
(Tarnowskim,  Kolbuszowskim, Staromiejskim, 
Dolińskim, Tłunackim i Trombowolskim) nato- 
miast zaś znaczna enęść reprezentacyj powiato- 
wych zwróciła baczniejszą uwagę na uporządko- 
wanie dróg gminnych. 

„ Pod tym względem, od evasu ostatnich sarzg- 
dzeń naszych, zsxnaczyć musimy w- niektórych 
powiataeh postęp, objawiający się mianowicie 
w tym kierunku, ża Wydziały tychże, w wyko- 
nania prawa nadzorezego, przysługującego im na 
mocy postanowienia $ 27—2 ustawy drogowćj, 
przystąpiły do zorganizowania tego nadzoru w spo 
sób odpowiedni miejscowym stosunkom, a dający 
możność stopniowego i systematyczego polepsze- 
nia komunikacyj gminnych. Odnosi się to miano- 
wieje do reprezentaeyi powiatów: Wadowiekiego, 
Krakowskiego, Pilznieńskiego, Brzeskiego, Gor- 
liskiego i Dąbrowskiego a poniekąd także: Bo- 
eheńskiego, Kolbnszowskiego, Jarosławskiego, 
Przemyskiego, Samborskiego, Sokalskiego, Jastel- 
skiego, Krośnieńskiego, Brzozowskiego,  Mości- 
skiego i Stanisławowskiego. Jakkolwiek stan dróg 
gminnych i w tych powiatach pozostawia w ogó- 
le jeszce bardzo wiele do życzenia, a rozwój sieci 
komunikacyj gminnych dalekim jest od postępu 
odpowiadającego potrzebom rzeczywistym rzecz0- 
nyeh powiatów, to jednak w wielu szezegółsok 
osiągnięto pemyślnó roxzultaty, dxiałalność saé 
nadzoroza Wydziałów powiatowych przedstawia 
się weale obiecująco, mianowieie w tych powia- 
taeh, w których jak np. Wadowiekim, spręży- 
stość Wydziału powiatowego i gorliwość dolega- 
tów powiatowych idsie w parze = życzliwem po- 
pareiem e. k.starostwa, lab w Brzeskim, gdzie ata- 
rannie wypracowany kataster dróg gminnych daje 
podstawę do wykonywania skuteeznój kontroli; 
albo w Dąbrowskie, którego reprezentacya z gor- 


się boku księżny. Ognisty i żywy książę Stani- 
sław tem bardziej się zapalał, czem więcej znaj- 
dował trudności w oświadczeniu swoich gorących 
afektów. W nocy nie sypiał, zostawszy z matką 
o mieczem nie rozmawiał tylko o wojewodzianee, 
zdawało się biednej księżnie, że tym razem mi- 
łość jest prawdziwą i stateczną. Żałowała ona je- 
szcze czasami, że nie według jej myśli syn się 
żeni, ale pocieszała się zaraz nadzieją, że ten zwią- 
zek uratuje go moralnie. 

Na samem wyjezdnem księżna oświadczyła syna, 
Radziejowscy odwołali się do córki, ta do rodzi- 
ców, w końcu jakoś wszyscy troje oświadczenie 
przyjęli. Księżna odjechała zaraz do Czerska, Sta- 
nisław pozostał w Radziejowicach. 
Wojewodzianka po oświadczynach nie zmieniła 
swego postępownia, była grzeczną, uprzejmą, ale 
nie wylaną, mniej księcia unikała, owszem w ko- 
mnacie przy rodzicach siadała obok niego i żywy 
udział brała w rozmowie, zawsze jednak od wszel- 
kiej schadzki stroniła. Przecież raz dopadł ją książę 
w komnacie samą, tysiącem pocałunków okrył jej 
rękę, ale ani w twarz pocałować się niepozwoliła, 
ani prośbom jego, aby razem wyszli do ogrodu, 
posłuchu nie dała, odpowiadając : 

— Miłościwy książę, od zajścia w ogrodzie ma- 
kowskim uczyniłam ślub, że nigdy z mężczyzną 
sam na sam nie pozostanę, chyba, że to będzie 
mój ojciec, brat albo mąż!; ślubu dotrzymam, wa- 
sza wysokość uszanować go pewno zechce i przy 
padku jak dzisiejszy, nadużywać nie będzie. 

— Kasieńko droga! błagam Gię... — mówił 
drżącym głosem ks. Stanisław — porzuć te tytuły, 
między nami czyż to potrzebne?... Przytem po- 
winnaś wiedzieć, że ja dla ciebie więcej jestem 
niż ojcem i bratem... kocham cię bardziej niż 


liwością godną uznania pracuje w tym kierunku, 
ażeby prestacyami przepisanemi ustawą drogową 
doprowadzić ważniejsze drogi gminne do dobrego 
stanu: lab nareszcie w tysh powiatash, w któ- 
rych jak w Pilsnieńskiza a poniekąd także w Kra- 
kowskim i Gorlickim, niektóre gminy, dzięki nis- 
amordowsnym uaiłowaniom Wydziałów powiato- 
wych, i rosuuanój, obywałslskićj pracy delegatów 
powiatowych, przychodzą już w ozęóci do prze- 
konania o potrzebie dobrych dróg, i według sił 
i możności, boz oporu, wykonywsją obowiąski usta- 
wą drogową przepisane, tax że Środki prz ymuso- 
we tylko w wyjątkowych razach xastosowywane 
bywają a mimo tego stan dróg widocznie się po- 
lepsza. . : 
Szezerą dążność do podniesienia stanu komu- 
nikacyj gminnych spostrzegamy także u wielu in- 
nych representacyj powiatowych, loos brak umie- 
jętnój, w odpowiedni systém ujętój pracy nadzor- 
ozój i fachowego kierownietwa , a przedówszyst- 
kiem. brak dokładnój ewidoneyi stanu i potrzeb 
wszystkieh dróg gminnych w powiesie sprawia, 
że reprezentneye tò, jakkolwiek w niektórych ra- 
zach wykawują pewien postęp, nie mogły jednak 
stangć na wysokości swego równie trudnego jak 
dzięcznego zadanie. Jeżeli zaś w przeważnój 
ezęśsi reprezentacyj powiatowych widzimy w o- 


óle. chęć pełnienia ciążącego na nieh obowiązku 
f większy lub mniejszy stopiań gorliwości, sprę- 
pi: 


i zmajomości rzeczy; tò niestety dość 


żystości 


snhaesrą jest także liesba takich reprezentacyj 
powiatowych, których nominalny nadzór nad dro- 


ami gminnemi nie przynosi prawie żadnój ko- 

rzyści, pomijając waselką organiszną i systema- 

tyszną pracę w tym kierunku, lub też zgoła trak- 

tajge tę żywotną sprawę = apatyą i obojętno- 
4. 


e. 

Przechodsąć do spesyslnój, w poprzednich spra-. 
wondaniach naszych poruszonćj kwestyi odbywa- 
nia presiacyj drogowych przez mieszksńeów gmin 
miejskieh, podnieść nam wypada przedewszyst- 
kiena ściślejszą w . tym względzie kontrolę nio- 
których Wydziałów powiatowych. 4 mianowicie: 
Lwowskiego, Kolbuszowskiego, Krośnięńskiógo, 
Tarnowskiego, Niżańskiego , Mieleskiego, Żyda- 
exowskiego, Tarnobrzeskiego .  Zaleszczyckiego, 
Bobreckiego, Rzeszowskiego, Żywieckiego i Zba- 
ruskiego. Ki 

W ogóle zaś zasnaexyó musimy pewien postęp 
w uiszezaniu jan ga prestacyj drozowye 
przez miesskańeów gmin miejskich, osobliwie też 
raineteczek mniejszych. 

Tylko gminy zamożniejsze jak np. Drohobyez, 
Biała, Oświęcim, Kęty, Wilsmowiee, Żywiec, ta- 
dzież miasta posiadające prawo poboru myta ko- 
pytkowego, bes wyrsźfogo zastrzeżenia co do w- 
żywania prestacyj drogowych, uchyłają się od 
niszexzenia tychże, pokrywając wydatki drogowe 
bądź z majątku gminnego, bądź też z dochodu 
kopytkowego. W exezególności przynaglane być 
musiały do odbywania obowiąskowych prestaeyj 
specyalnemi rozporządzeniami Wydziału krajowe- 
go nastopujase gminy miejskie: Zaleszezyki, Pru- 
ehnik, Tuchów, Rawa, Buesaez, Sucha, Bóbrka, 
Podhajse, Żabno .i Złoczów. 

Usiłowania dążące ku polepszeniu komunikacyj 
powiatowych i gminnych, wspierał Wydział kra- 
jowy zachętą, radą, użyezaniem pomoey techniez- 
nój i udzielaniem subweneyi pieniężnój, na pod- 
stawie okólnika swego z l2go paźdz. 1877. 

Wydział udzielił powiatom następujące sub- 
wencye na drogi: 

Brzeskiemu 2000 złr., Bocheńskiema 1500 str., 
Chrzanowskieman 777 złr. Grybowskiemu 1500 złr., 
Gródeckiomu 2000 słr., Krośnieńskiemu 1500 śłr., 
Kossowskiemu 4000 złr., Leskiemu 49 zir., Mio- 
leekiemu 3000 złr., Myśleniekiemu 3000 złr., Mo- 
śeiskiemu 2500 str., Nowotorskiemu 1000 ałr., Pil- 
znieńskiemu 1500 złr., Przemyskiemu 2000 słr., 
Rawskiemu 4000 złr., Rudeckiemu 500 złr., Ska- 
łaekiemu 5000 słr., Sniatyńskiemu 1000 słr., Wio- 
liekiemu 2000 złr., Baligrodzkiemmu 1400 str. 

Dls dróg gminnych xas, powiatowi Bobreekie- 
san 1100 str., Brzozowskiemu 1000 xłr., Dąbrow- 
skiemu 4000 złr., Dolińskienau 2000 xłr., Głosli- 
ekiemau 2000 złr., Jarosławskiemu 3000 złr., Ju- 


wszygcy razem, dla czegóż miałążbyś mieć więcej 
do nich zaufania niż do ranie?.., ja mam ci tyle 
do powiedzenia, czego nikt inny słyszeć niepotrze- 
buje... w piersiach mych tyle nowych uczuć się 
zrywa, któremi tylko z tobą mógłbym się podzie- 
liċ, czemuż je odpychasz?... patrzaj... stoję przy 
tobie drżący na całem ciele... w piersiach mi się 
pali... w. głowie czuję zawrót... a ty stoisz zi- 
mna... obojętna... jak gdyby twoje serduszko 
żadnego współczucia dla mnie niemiało... w ogro- 
dzie makowskim czułem jak twoje serce wyrywa 
się do mego, miałożby twe serce dla mnie się 
zmienić ?... 

— Serce pozostało to samo — odpowiedziała 
spiesznie Kasia — za to scena w Makowie dużo 
mnie nauczyła, zanadto wiele cierpiałam, aby na 
przyszłość iść za pierwszym porywem serca. 

— Ozyż ten, śtóry w tobie pierwsze mocniej- 
sze bicie serca wywołał, zawiódł w czemkolwiek 
twoje oczekiwania? — zapytał Stanisław — czyż 
ja nie cierpiałem także? przezwyciężyłem wszyst 
kie trudności, powracam do ciebie taki sam jak 
wtedy, matka na nasz związek się zgadza, przy- 
szłość do nas należy ! 

— Przyszłość należy do Boga, odpowiedziała 
wojewodzianka. 

— Od Boga wszystko zależy, zawołał książę, 
tylko nie trzeba wymagać, aby pan Bóg sam wszy- 
stko za nas zrobił, starajmy Się o wzajemne u- 
szczęśliwienie, a Najwyższy nie odmówi nam swe- 
go błogosławieństwa. 

-—— Ja się. o to do niego modlę. 

— Módl się i pracuj naucza pismo święte. 

— Jakto wasza wysokość pojmuje ? 

— Trzeba pracować na szczęście. 

— Teraz jeszcze mniej rozumiem. 


Premumerazaię przyjmująż 
„CZĄSU,: tudzież urzędy poczto 


WY Hirakowio: Admi 
księ S. A. Kry 


garnis ki 
opłata od miejsca a 


, handel 


presunmeratę p 
przy ulicy Trybunalskiej 
centy Raczkowski, Faubourg 


(także w Pradze 
BA 


Nowskowskie | — (bGgłoszenia pacca 
ersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10;cent., za każdy następn 
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Poissonióro 33); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vo N 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei_Nr. 2 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu 
mp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter % Comp. Riemergasse 12. 


we. Mkiejssow. pronemerstg 
ty) przyjmują się za 
miejsca wiersza drūkiem drobnym po 3 
a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 
esłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia í 
wek składzie tytoniu Nr. I 


gler (także w Ham- 
, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 


sielskiomu 4100 złr:, Lwowskiomu 600 złr., Ni-|z proboszozema opodatkowanej, Wszelako nawet 


żańskiemu 2000 złr., Nadworniańskiemu 100 złr., itak umiarkowanego żądania 


Przemyskiemu 3000 złr., Sokalskiemu 1000 złr., 
Sądeekiemu 2500 słr., Staromiejskiemu 1600 słr., 
Sancekiemu 500. Ogółem zasiłki 70,000 słr. 

W r. 1879 zasiłki ts wyniosły ogółem 66,000. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 22 ez6rwca. 


W Nrzo 127 Czasu z 6 b. ma. korespondent ze 
Lwowa pisze: „Ze sprawozdania referenta spraw 
wyznań i oświaty, należy podnieść dokładne zba- 
danie wniosku X. Buehwalda w sprawie zmiany 
$ 4 ustawy o konkurencyi kościelnej. Wydsiał 
krajowy zapytał o zdanie wszystkich konsystorzy. 
Wnioskodawea żądał tej zmiany, aby parochowie 
nie przyczyniali się do utrzymania budynków ko- 
śeielnych i plebańskich jak dotąd stałą dotaeyą 
roeaną, ale żeby przyezyniali się w ehwili xacho- 
dzącej potrzeby w stosunku do swoieh dochodów. 
Wyozerpująco tę sprawę traktuje konsystorz mo- 
tropolialny obrządku łacińskiego i dówodzi nie- 
praktyezności wniosku X. Bueliwalda. Sprawo- 
zdanie to wykasuje, że kosuta restauraeyi budyn- 
ków plebańskiekh w pierwszym rzędzie winien po- 
krywać beneficyat, który x nieh korzysta, wska- 
zuje na niekorzystne położenie każdógo młodego 
parocha, któryby wszedłssy na parafię po skąpym 
lub zniedołężniałym poprzedniku, nie zastał na- 
wet żadnego finduszu na poprawienie budynków. 
Dokładne to sprawozdanie stało się powodem, że 
Wydział nie wnosi proponowanej zmiany we 
wniosku X. Buchwalda*. 

W Nizo Czasu 139 z 20.b. m. ezytamy: „X. 
Buchwald postawił na ostatnim Sejmie wniosek 
zmiany ustawy o konkureneyi kościelnej. Wy- 
dział krajowy, któremu ten wniosek xostał prze- 
kazany, zażądał opinii wszystkich konsystorzów 
w Galieyi, z wyjątkiena konsystorzy: krakówskie- 
go i przemyskiego, pięć innyeh oświadezyło się 
przeciw wnioskowi, dla tego Wydział nie po- 
piera go*. 

Wiadomości powyższe o wniosku moim niedo- 


kładne, a naciągnione gwoli usprawiedliwienia, 


dla czego wniosek mój pogrzebano, najprzykrzej- 
sze, bolesne wrażenie, na 6o mam dowody w rę- 
ku, na duchowieństwo wywarły, a wniosku mego 
znaezenie zaciemniły. Spełniam przeto nieodzo- 
winy obowiązek przesyłając następne sprostowanie 
o umieszezenie którego Szanowną Redakcyę u- 
przejmie proszę. 

Naprzód tedy stwierdzam, że w odpowiedzi 
konsystorza lwowskiego obrządku łacińskiego Wy- 
daidłowi krajowemu danej, nie ma wyrazów ubli- 
żająsych: „po skąpym lub zniedołężniałym po- 
przedniku*, które duchowieństwo jedynie zawdzię- 
oza korespondentowi. 

Dálej z końsystorzów łacińskich nie tylko kra- 
kowski i priemyski przemawiały za wnieskiem 
moim, lecz również lwowski i tarnowski pochwsa- 
lity go, a dobitnie cświadezyły się przeciw $ 4 
ustawy o konkurenóyi kościelnej, wyjaśniając i 
dowodząe przykładami na eyfrach opartemi jego 
względem duchowieństwa niesprawiedliwości. Bio- 
rao atoli na uwagę niedostatecznie uposażonych 
plebanów x obawy, aby w możliwym wypadku 
nie byli zbytocznie obciążeni, niemniej, aby na- 
stępea za swego poprzednika, który nie. był'w ko- 
nieexności uciekania się do pomocy konkureneyj- 
nej, nie nausiał większych ponosić wydatxów od 
tych, jakieby nań przypadły, gdyby poprzednik 
roczne był opłacał datki konkureneyjne, takiej 
domagały się $ 4go zmiany, iżby benefisyatom 
przyznano kongruę 600 złr., a od przewyżki pro- 
boszezowie opłaeali rocznie 5°/, na konkurencyę. 
Waiosek ten wielce umiarkowany przyniósłby 
próbośzezom pewną ulgę, gdyż posiadający np. 
dochodu 800 złr., zaczem uiszezający obeenie 
datku konkureneyjnego rocznie 32 złr., płaciłby 
10 złr., eo byłoby jeszeze dziewięókroć li] od 


takiegoż datku strony konkureneyjnej sarówno 


— Trzeba mię kochać, tak jak ja cię kocham 
Kasinko droga, to mówiąc ujął ją wpół i w same 
usta pocałował. 

Pód żarem pocałunku o mało wojewodzianka 
nie wypadła z roli jaką sobie zakreśliła, wnet je- 
dnak upamiętała się i rzekła: takie postępowanie 
nie dowodzi bynajmniej gorącej miłości, co naj- 
więcej jest dowodem wzburzonego stanu zmysłów, 
które uspokojone w jaki bądź sposób, nie zosta- 
wiają żadnego śladu po sobie. 

Gdyby książę był mniej rozgorączkowany, było- 
by go zapewnie nie przyjemnie zdziwiło; że jego 
bogdańka ma tyle wiadomości z dziedziny nauk 
sercowych i tak dobrze rozróżniać umie miłość 
platoniczną od miłości zmysłowej. Szczęściem na- 
deszła także wojewodzina i przerwała rozmowę, 
która mogła księcia rozczarować, a dobre imie 
wojewodzianki na szwank narazić. 

Panna Rądziejowska była przebiegła i popsuta 
do szpiku kości, w piętnastym roku życia wie- 
działa więcej, niż nie jedna z mężatek; matka, oj- 
ciec, Kliczewska rozmawiali w jej obecności o 
wszystkiem, wychodząc z tego przypuszczenia, że 
to dziecko, które niczego nie wie i niczego się 
nie domyśla, teraz Jordanowski kochając ją zapa- 
miętale, donosił jej o wszystkich sprawkach swe- 
go pana, Kasia wiedziała prawie dzień po dniu o 
odwiedzinach księcia w domku nad Wisłą, o jego 
bachanaliach  wyprawianych na zamku: warszaw- 
skim, donosił jej nie dla tego, aby związek jej 
z księciem zerwać, owszem uważał om ten żwią- 
zek jako konieczność, który mu pozwoli żyć obok 
ubóstwionej, widywać ją codziennie, oddychać tem 
amem powietrzem eo i ona, jemu szło o to, aby 
Kasia oddając księciu rękę, dla niego zachowała 
serce. Przez Jordanowskiego szły rady od Kli- 


mie raczył Wydzisł 
krajowy uwzględnić. 
Konsystorz przemyski usilnie się domaga w swoj 


'|odpowiedzi, aby benefieyatów od roesnych datków 


Konkureneyjnych, wielee niesprawiedliwyeh, su- 
pełnie uwolnić, a zobowiązać do uiszezania na 
mooy § 4go obeenie spłacanych datków jedynie 
w chwili xachodzącej potrzeby restauracyi albo 
budowy. Gdyby zaś konieesnie obstawano przy 
datkach rocznych, aby je zniżono do dziesiątej 
ezęści teraźniejszych, dowodząs oyframi, że w tym 
nawót rawie banefieyaci 3 do 5 kroć więcej od 
stron konkurencyjnych do utrzymania budynków 
przyczyniać się będą. Ton bardziej jeszeze, ni- 
żeli wyż namieniony, ulżywająsy proboszezom wnio- 
sok tem mniej w oczach Wydziału krajowego 
znalazł łaski, to go też w swem sprawozdąniu 
całkiem pominął. 
Konsystorów obrządku ruskiego odpowiedzi 
nie znam, ale mogły się one wnioskowi memu 
tom snedniaj sprzóciwić, ile że ich dughowieństwo 
z przyczyny swej dotaeyi o datkach konkuron- 
eyjnysh zgoła nie nie wie. Loes x tego właśnie 
powodu zapatrywanie tych konsystorsów w spra- 
wie moim wnioskiem poruszonej żadnej nie ma 


wagi. 

Wroszeie mój wniosek żądał, aby bonefisyaci 
zarówno ze stronami konkuroneyjnemi w chwili 
przedsiębranej budowy lub restauracji, zo så- 
strzeżeniem nietykalności kogrny 400 złr., pray- 
kładali się do wydatków w stosunku do niszeza- 
nych podatków bezpośrednieh, nie zeń, jek utrzy- 
muje korespondent, w stosunku do swoich do- 
chodów. 

Rozumie się, że najchętniej byłbym przystał 
na projekt konsystorza przemyskiego, a nie był- 
bym się sprzeciwiał więcej na dnehowieństwo 
wkładającemu koniyatiga lwowskiego projekto- 
wi, gdyby Wydział krajowy którykolwiek z nich 
był przedłożył Sejmowi. Referent Wydziału nie 
uznał atoli potrzeby liezyć się x konsystorzami, 
bez najmniejssego przeto względu na zdania i 
wnioski najwyższej krajowej Władzy duchownej 


utrzymuje §. 4 mimo namacalnej, uderzzjącej o- 


negoż niesprawiedliwości i ani słowem nie wspo- 
mina o naglącej potrzebie rewizyi ustawy © kon- 
kureneyi kościelnej, chowiaż o tej potrzebie x o- 
dezw konsystorskieh powinien był się przekonać. 
Widoeznie tódy chodziło referentowi jedynie o 
pogrzebanie mego wniosku i dla tego. podniósł 
mniejszego znaczenia okoliezności w swoim wnio- 
sku nie uwzględnione, a zamilezał przez władzę 
duchowną wielkiej wagi powody przywiedzione 
za potrzebą zmiany w myśl mego wniosku rzeczo- 
nej ustawy. 
Niesprawiedliwość nigdy dobrych nie wydała 


owoców, przekonany 0 „tej. „prawdzie bros 


twierdzę: do rewizyi ustawy konkurencyjne 
przyjść musi; im prędzej zatem to się stanie, 
tem lepiej. 

Wyjaśnienie to winienem był duchowieństwa 
wywodami Wydziału krajowego zaniepokojonemu, 
jak też sobie, gdyż na ciągle powtarzane a nie- 
uzasadnione zarzuty przeciwko mnie dłużej mil- 
ezeć, byłoby :prsyznać się do winy, której się nie 


dopuściłem. ` 
X. Buchwald 
poseł na ojm krajowy. 


Wiedeń 23 ozerwea. 


(Il) Są pewne oznaki, że długo juk przesilenie 
gabinetowe potrwać nie może i że rekonstrukeya 
rządu rychło nastąpić musi. Mnożą się niedy- 
skroeyo, które zwykle pojawiują się w chwili, 
|kiedy dojrzewa secesya kilku exłonków rady ko- 
ronnej. Mnożą się plotki i kombinaeye polityczne 
o składzie obeenym i przyszłym gabinetu. Zgoła 
jest'to stan niezdrowy, któremu prędko koniec 
położyć należy. Załatwienie przesilenia gabine- 
itowego jeszcze z innego stanowiska stało się ko- 
nieeznem. Każdy dzień zwłoki jest stratą dla ga- 
binetu. Nowi ministrowie potrzebują parę mie- 
sięcy czasu, aby módz należycie przygotować się 


czewskiej jak ma z księciem postępować, książę 
wietrznik, pouczała była ochmistrzyni dawną swoją 
wychowankę, trzeba go trzymać na pasku, obu- 
dzać w nim pragnienia, a niezaspakajać ich nigdy, 
tym sposobem utrzyma się go w ciągłem naprę- 
żeniu, w ciągłem pożądaniu, gdyby raz nasycił 
się twojemi pocałunkami, jużby pocałunek twój 
stracił urok dla niego; z drugiej strony nie trzeba 
go zniechęcać, jeżeli spostrzeżesz u niego strudze- 
nie walką, pozwól mu odnieść jakie drobne. zwy- 
cięztwo, to go znowu poruszy, zachęci, rozogni, 
wyobrażni jego nie pozwalaj nigdy spoczywać, 
pódrażnić ją łatwo, już to rzucając na niego wzro- 
kiem miłości, już to uchylając niby przypadkiem 
i mimowolnie jaki wdzięk przyrodzony, któremi 
cię natura tak hojnie obdarzyła. Gdyby wyjeżdżać 
chciał do Warszawy okaż mu roztargnienie i smu- 
tek, wzdychaj, proś o szybki powrót, daj na. dro- 
gę jaki upominek, obrazek, kwiatek, który miałaś 
we włosach, wstążeczkę noszoną na szyi, dla wy- 
braźni jego będą te podarki przedmiotem ustawi- 
cznego zajęcia, co mu nie pozwoli o nikim innym 
myśleć i rychło go do stóp twoich sprowadzi. Ra- 
dziejowska była pojętną uczennicą, brakowało jej 
jednak doświadczenia, niezawsze całkiem., odpo- 
wiednio do położenia zastósowała naukę, ot i 
w ostatniej rozmowie powiedziała coś takiego, co 
ją samą: przestraszyło, zastanowiwszy. się nad zna- 
czeniem słów swych. „Niewinną, naiwną muszę 
być dla niego, mówiła do siebie, :jak;; to dobrze, że 
Stanisław. tak mną zajęty, gdyż wszystko co mô- 
wię i robię, bierze za: dobry pieniądz, niewątpli- 
wego stępla i materyału. Na przyszłość będę je- 
dnak: rozważniejszą | 

Tak upłynął tydzień, książę zapowiedział po- 
wrót dó:Warszawy,:w wiliję wyjazdu wojewodzian - 
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I f Ż do zebrania się Rady państwa. Dłuższe za- 


śrzymanie ministrów, którzy bądź eo bądź wy- 

ępują z gabinetu, jest także rzeczą niesprawie- 
dliwą. Ministrowie bar. Horst, bar. Kriegsau, bar. 
Korb i p. Stremayr już widoeznie oczekują x nie 


„ Czuje i widzi to wszystko hr. Taaffe. 
niemi dniami więc starał się przyspieszyć 
konstrukeyę gabinetu. Jest to atoli dzieło nader 
udne, ponieważ hr. Taaffe, wierny swej idei 
koalicyjnej, wyklueza osobistości wybitnego, je- 
lostronnego kierunku. 
_ Hr. Taaffe konferuje i znosi się z bardzo li- 
cznym szeregiem kandydatów, a gdyby każdy 
z nieh miał zostać ministrem, gabinet byłby już 
parękroć uzupełnienym. Z większem prawdopo- 
dobieństwem wymieniają nazwisko jenerał-majora 
hr. Welsersheimba, byłego fligel-adjutanta NPana 
i byłego pełnómoenika wojskowego przy posel- 
stwie austryackiem w Berlinie, jako następeę ba- 
rona Horsta, dalej prezesa sądu apelacyjnego 
r Bernie barona Streita, jednego z najznakomi- 
tszych prawników, jako zastępeę Stremayra, wre- 
szcie Dra Dunajewskiego, któryby objął albo tekę 


ministra handlu albo ministra skarbu. Jeżeli osta-| d 


tnia komabinacya sprawdzi się, to wszedłby w ta- 
kim razio drugi Polak do gabinetu. 

Minister Dr Ziemiałkowski wyjazd swój do 
Lwowa musiał wstrzymać raz z powodu toczących 
się rokowań w sprawie przesilenia gabinetowego, 
powtóre z powodu kilku spraw krajowych, wy- 
magających poprzedniego załatwienia, a miano- 
wicie ustawy o galicyjskiej kolei transwersalnej, 
tudzież ustawy o zbiorowych kasach sxaliczko- 
wych. Zapewne dopiero xa tydzień p. Ziemiałkow- 
ski przybędzie do Lwowa, 


Berlin 21 czerwca. 


„Położenie obeene przedstawia się w taki spo- 
sób: Projekt francuski, o którym wam doniosłem 
telegrafem, został przyjęty przez wszystkie mo- 
earstwa, lubo dotychazas tylko w zasadzie, ale 
jak prace komisyi technicznej już "wykonane 
_ Šwiadezą, będzie on przyjęty także w szczegółach. 
_ Kilka dni jeszeze potrwa, zanim komisya ukońszy 
swoje roboty. Na duisiejszem posiedzeniu delegat 
włoski wniósł propozycyę względem oddania Za- 

_ ori Grecyi. Zagori jest to grupa wsi w liezbie 
46, lieząca przeszło 32,000 mieszkańców, którzy 
mówią po grecku i są wyznania greckiego. Za- 
gori leżą w pobliżu Janiny a linia projektowana 
przez Franeyę odeinała Zegori od Janiny. Nato- 
miast jezioro Butronto utrzyma się zapewne przy 
 'ureyi, posunięcie bowiem graniey po za Kala- 
a byłoby przeciwne duchowi traktstu berliń- 


w urządowych organach swych gabinet wiedóński 
zaprzecza głośno, aby kiedykolwiek był Grekom 
nieprzyjazny. Z Konstantynopola nadehodzą tu 
niepokojące wieści a jakkolwiek xachowanie się 
Turcyi jest bierze, ale w gruneie nieprzyjazne u- 
_ kładom konfereneyi, której włańciwem zadaniem 
_ jest dopilnować śsisłego wykonania traktatu ber- 
_ lińskiego. Zachowanie się Tureyi budzi tu nieza- 

dowolenie, a przyczyniło się do wamoenienia zgo- 

dy i jedności mocarstw. Ciekawem jest tym razem 
 sachowanie się zagadkowe Rosji. Poezątkowo 
_ niby obojętna i trzymająca się zupełnie na ustro- 
__ niu, dziś nagle ehce niejako wyprzedzić wszystkie 
inne moearstwa w sympatyach swych dla Grecyi, 
a p. Saburow oświadczył wexoraj ku zdumieniu 
eslogo zgromadzenia, że uważa wymagania Greeyi 
sa zbyt skromne, że należy jej oddać także jezioro 
Batranto, itd. P. Brailos zdziwiony tą suczodra- 
bliwością rosyjską, obawia się jej i może nie bez 
_ powodu podejrzywa. Timeo danaos et dona feren- 
_ tes. Chyba Rosyi idzie o to, aby konfereney ro- 
zeszła się nie w zupełnej zgodzie i jedności i aby 
się znalazł powód do rozpoczęcia wojny greeke- 
tureckiej, gdyż rzeczą jest pewną, że Porta nie 
podda się dobrowolnie ustępstwom tak daleko sig- 
gającym. 
Od niejakie 


UA NPRNJ ZĘ 


1 


o czasu zaprzestano mówić o wy- 
słaniu komisyi technieznej na miejsce. Otóż spra- 
= Wa ta oraz sprawa poręczenia bezpieczeństwa 
wysłać się sajżysh komisarzów, jaką eheiano 
uzyskać od Porty, została tomi dniami podniesioną 
"przez ks. Hohenlohe w rozmowie z Sadullą bejem. 
Ten odrzekł, że Porta da wszelkie możliwe porę- 
czenie, ale wtedy tylko, gdy między nią a mo- 

_ 6arstwami stanie formalna zgoda pod waględem 
nowej granicy, czyli innemi słowy, że granica ta 
będzie taką, na jaką Turcya przystać zechee; ina- 
©zej Porta nie pojmuje tej kwestyi i udziału swo- 
go w nakreśleniu graniey. Po takiem oświadeze- 


ka stósownie do rady zmieniła szyk bojowy, sta- 
_ ła się czulszą, rozumniejszą, kilkakrotnie zapyty- 
_ wała odjeżdżającego kiedy powróci, a zapytywała 
_0 to głosem drżącym, rzewnym, że poczciwemu 
Stanisławowi serce skakało z radości. Jedno sło- 
wo „zostań* a byłby odroczył wyjazd na czas nie 
ograniczony; tego słowa jednak nie powiedziała, 
jej potrzeba było także wytchnąć po odegraniu 
męczącej roli, potrzeba jej było czasu, aby obmy- 
śleć plan dalszej kampanii, dotąd działała bez 
związku, jakby na wyrywki z wyuczonej roli, bez 
obliczenia się z następstwami, co więcej własne- 
go serca nie brała w rachubę, a czasami i to ku 
wielkiemu jej zdziwieniu przemawiało za Stanisła- 
wem, trzeba było nad tem wszystkiem się zasta- 
nowić, a gość w domu nie pozwalał jej myśleć 
swobodnie, wrażenia każdodzienne zanadto ją ab- 
sorbowały, wyjazd księcia był jej z tego powodu 
właśnie na rękę, nie sprzeciwiała mu się też tem 

_ bardziej, że książę za kilka dni obiecał wrócić. 
Odjeżdżający zabrał z sobą pierwszy upominek 
od kochanki: krzyżyk złoty, ozdobiony kamieniami 
drogiemi, który zawsze dotąd nosiła na piersiach. 
Kiedy książę Stanisław jedzie uszczęśliwiony do 
Warszawy, pomóżmy pannie Radziejowskiej roz- 
patrzeć się w własnem sercu, pierwsze bowiem 
pytanie które sobie zadała zostawszy sama, było: 

czy ja kocham, czy nie kocham Stanisława ? 

Już jakoś przy odjeżdzie księcia smutno jej się 
-= zrobiło na sercu, było to pierwsze ostrzeżenie, że 
Stanisław obojętnym jej nie jest, to jej jeszcze 
nie wystarczało, a przynajmniej nie upswniało ją 
całkowicie; znała się próżną, ambieya była u niej 
„górującą namiętnością, chciała zatem wiedzieć, 
czy to ambicya jest zaniepokojoną przypuszcze- 
niem, że książę nie wróci i ona nie zostanie księ- 
żną mazowiecką; tytuł księżny, wyniesienie Się 
po nad wszystkie dziewice polskie, było zawsze 
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niu wszelkie rokowania w tym względzie okazały 
się darómnemi. 

Konfereneya potrwa zapewne jeszeze parę ty- 
godni. Kwestya graniey zostanie ukeńezoną w tym 
jesseze tygodnia, ale pozostanie dalsza kwestya 
co do formy, w jakiej postanowienie konfereneyi 
ma być eznajmione Porcie, orax kwestya wprowa- 
dzenia w życie uchwał konfsreneyi. Członkowie 
konfereneyi niemają nieograniezonych pełaoszo- 
enictw i będą musieli zażądać w danym razie 
szezególnych instrukeyj od swoich rządów, 60 za- 
pewne rzecz przeciągnie. Sądzę, że postanowienia 
konfareneyi zostaną udzielone Porcie w formie 
noty zbiorowej, jeśli decyzye zapadną jednogłe- 
śnie a w razie braku jednozgodności, w formie 
not jednobrzmiących ze strony tych państw, które 
zgodzą się na jedno. 


Namiestnik mianował koneypistę namiestnietwa, 
Juliana Fedorowieza prowizorycznym komisa- 
rzem powiatowym, asystenta zaś rachunkowego 
namiestnietwa, Adama Krechowieekie go kon- 
eypistą namiestnietwa, przenosząc zarazem Fo- 
oerowieza z Husiatyna do Żydaczowa. 


Naczelny dyrektor poexzt zamianował kwieskó- 
wanego ofisyała poeztowego Juliana Kłossow- 
skiego, ofisyałem poeztowym w Rneszowie. 


> 
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Kraków 24 czerwca. 


Wczorajszy obchód wianków przewyższył wspa- 
niałością swą i urozmaiceniem wszelkie dotychczasowa 
tego rodzaju ludowe festyny i przedstawiał prawdziwie 
imponujący widok. Pomimo niepewnej pogody, a na- 
wet chwilowego deszczu, oba brzegi Wisły poniżej 
Wawelu zapełnione były tłamami publiczności, która 
na urządzonych tym razem estradach wygodnie sie- 
dząc przypatrywać się mogła zajmującemu widowisku. 
Dla Arcyksięstwa Fryderyków przygotowaną była 
ozdobnie wewnątrz kobiercami i portretami Cesarstwa, 
zewnątrz zaś wieńcami i kolorowemi lampionami, 
udekorowana altana. Przybycie Arcyksięstwa wraz 
z orszakiem powitała muzyka wojskowa, których 
było dwie, grających na przemian, hymnem austrya- 
ckim, kilka salw z możdzierzy i okrzyki: „niech żyją” 
O godzinie 9ej rozpoczęła się uroczystość puszzaniem 
balonów i sztneznemi ogniami, które przynoszą za- 
szczyt pyrotechnikowi p. Lenczowskiemu z Wieliczki 
i odtąd oko zaledwo pochwycić mogło. szybko prze- 
suwający się kalejdoskop widowiska, urozmaiconego 
wytryskującemi z wody fontannami ognia , podwo- 
dnemi wulkanami, młynkami, racami, które wysoko 
w pówietrze rozrzucały różnobarwne gwiazdy. Na- 
stępnie zbliżać się poczęły zwolna galary, umajone 
zielenią, oświetlone lampionami i ogniem bengalskim, 
a pierwszy z nich „Nantilus*, przez wojskowych 
urządzony, wyobrażał kształtem swym okręt, równie 
jak ostatni, przepysznie udekorowany według planu 
architekta p. Niedziałkowskiego, na którym "Towarzy: 
stwo muzyczne wykonywało kantaty. Prześliczne były 
również wianki konkursowe, z których trzy pierwsze 
odznaczały się przed innemi, jako to: wianek z or- 
łem polskim, drugi z amorkiem, 'a trzeci nadesłany 
z Bochni może najwspanialszy z orłem i pogonią, 
herbem Krakowa i popiersiem królowej Jadwigi. Ale 
z całego widowiska największe robiła wrażenie i naj 
głośniejsze wywoływała oklaski paatomina rusałek, 
oraz. wesele krakowskie, przedstawione na scenie, 
urządzonej przy prawym brzegu Wisły, oświetlonym 
dłogim szeregiem świateł. Był to widok tak magiezno 
uroczy, że tylko fantazya podobne widziadła tworzyć 
sobie może. Komitet dopełnił swego zadania z usil- 
nością i powodzeniem przewyższającem oczekiwanie, 
publiczność też, która dopiero przed 11tą rozeszła się, 
uniosła miłą pamięć i wdzięczneść dla urządzających 
ten niezwykły festyn. Duszą jednak komitetu, co pu- 
blicznie uznać wypada, był p. Niedziałkowski, archi- 
tekt, według którego pomysłu wszystko się odbywało 
i p. Bądzewicz, urzędnik Kasy Oszczędności, który 
z całem poświęceniem zajmował się, że tak powiemy, 
częścią administracyjną. Krakowskiem weselem kie- 
rował członek komitetu p. Eker. Wszyscy cieszyli się 


widokiem „Wianków*, wszyscy też wiedzieć powinni, | 


kto się do ich nświetnienia przyczynił; oprócz wspo- 
mnionych trzech członków komitetu, należeli do niego 
pp.: Tlachna, Rogaski, Pruszkowski, Niedzielski, Eis- 
feld, Wiatrowicz, Zaleski i Lorenz. W końcu nad- 
mienić wypada, że do uświetnienia tego obchodu 
przyczyniła się także inżynierya wojskowa. z całą 
uprzejmością, szczególnie kapitanowie pp. Bujet i 
Glossauer, oraz sam komendant inżynieryi p. Macha- 
czek. Wynik konkursu rozpisanego na najładniejszy 
wianek, dopiero jutro będzie wiadomym. 

— W poniedziałek odbyło się nadzwyczajne Zgro- 
madzenie członków Towarzystwa wzajemnej pomocy 


jej najmilszem marzeniem, często już północ mi- 
nęła dobrze. a ona sobie jeszcze układała plany 
na przyszłość, a zawsze na podstawie, że jest 
żoną panującego, wyobrażała sobie, jak najstarsze 
wiekiem matrony, których mężowie najwyższe pia- 
stowali godności, ustępują przed nią, wystawiała 
sobie zapał i podziwienie, jakie wywoła ukazanie 
się jej przy obrzędach uroczystych w Warszawie, 
albo nawet i w Krakowie, wywoływała porówna- 
nia między sobą i Boną, a porównanie to przy- 
najmniej w jej marzeniach wypadło na jej ko- 
rzyść. Bystra wojewodzianka wszystkie okoli- 
ezności brała pod obrachunek, a zawsze jeszcze 
zdawało się jej, że osoba księcia Stanisława gra 
tutaj niepoślednią rolę. Porównywała go następnie 
z Jordanowskim i tutaj książę zwyciężał na każ- 
dym punkcie. Możnaby przypuszczać, że po takiem 
porównaniu nie zostało już dla Jordanowskiego 
miejsca ani w głowie, ani w sercu wojewodzianki, 
bynajmniej książę jest niestały odpowiadała sama 
sobie, może mnie zaniedbywać, a ja nie mam 
ochoty pozostać ofiarą i męczenniczką, będę mu 
wierną, dopóki on mnie będzie wierny, zacznie 
nadskakiwać innym, ja z zazdrości i tęsknoty 
umierać nie myślę, drobne wyszczególnienia Jor- 
danowskiego mogą nawet podłechtywać miłość 
własną Stanisława i zatrzymać go przy mnie. 
Jordanowski w gruncie jest mi obojętny, mó- 
wiła sobie, przytem co to za podłość zdradzać 
tajemnice swego pana, któremu wszystko, czem 
jest i co ma, zawdzięcza, ale co mnie tam do tego, 
kocha mnie miłością najprzywiązańszego psa, mo- 
głabym go kopać, a on gotów się czołgać i ca- 
łować tę nogę, która go kopie, nie, zrażać go nie 
mogę; kto wie, do czego mi jeszcze będzie po- 
trzebnym. Ależ co za życie! czy tylko temu wszy- 
stkiemu podołam? Przytem ten Jordanowski może 
się jeszcze zdradzić, to taki mazgaj, w każdym 
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artystów w Krakowie. Uchwalono wypracowane przez 
komitet zmiany statutu w niektórych paragrafach, ma- 
jące na celu dalszy rozwój Towarzystwa. : 

— Jutro w piątek o godzinie 10ej odbędzie się 
w grobie zasłużonych na Skałce msza Ś za du- 
szę Š. p. Zygmunta Antoniego Helels. ć 

— Wystawa rysunków uczniów szkoły wyższej 
realnej rozpocznie się w niedzielę 27 b. m. i trwać 
będzie przez dwa dni od 9 do 12 zrana i od 3—6 
po południu. : È 

— D. 17 b. m. w poładnie odbył się w „Collegium 
minus“ wykład habilitscyjny Dra Ernesta Bandrow- 
skiego, profssora chemii w instytucie techniczno- 
przemysłowym. Wykłądający mówił o teoryi związ- 
ków aromatycznych. 

— Wczoraj umarła w 77 roku życia Izabela Tro- 
jacka, wdowa po właścicielu dóbr w Galióyi. 

— N. Pan przeznsczył z szkatuły swojej 200 złr. 
na budowę szkoły w mieście powiatowem Bóbrka i 
100 złr. na bndowę kościoła w Spiu w powiecie Kol- 
buszowskim. i l 

— Szczawniea d. 21 czerwca. 

Dawno już bardzo w kronice uzrasu, mieszczącej 
wisdomości z różnych stron kraju naszego, nie spo- 
tkałem się z wiadrmością o pięknym zakątku Gali- 
cyi, leżącym na samem pograniczu Węgier u stóp 
uroczych Pienin, nad brzegiem Dunsjea. Zakątkiem 
tym jest Szczawnica, zakład zdrojowy od pewnego 
czasu największą liczbę gości ze wszystkich zakładów 
galicyjskich wykazują-y. Miejscowość ta w roku bie- 
żącym jak się zd:je zatętni życiem, jakiego dotych- 
czas jeszcze nie bywało, świadczy o tem liczba goś- 
ci do dziś dnia przybyłych. Do dnia 20 b. m. lista 
gości wykazvja 276 drużyn czyli partyj złożonych 
z 526 osób; takiej liczby w dniu 20 czerwca odkąd 
Szczawnica istnieje jeszcze nie było. 

Do pomnożenia liczby gości zdrojowych przyczy- 
niła się nie mało droga obecnie znacznie ułatwiona ; 
gdy dawniej bowiem całą przestrzeń mil 16, dzielącą 
Szczawnicę od Krakowa trzeba było przebywać koń- 
mi, obecnie dojeżdza się kuleją żelazną do Starego 
Sącza, a ztąd dopiero mil 5'/, w kilka godzin prze- 
bywa się końmi, zwłaszcza, że i gościniec z tego sta- 
rożytnego miasteczka poprowadzony po nad brzegiem 
Dutajca poprawiono, znosząc w dwóch miejscach 
przejazd przez góry dość wysokie, lękliwych strzchem 
nabawiający. 

Zakład szczawnicki powołany do życia staraniem 
š. p. Stefana, a następnie syns jego Józefa Szalayów 
przez tego ostatniego został zapisany Akademii umie- 
jętności w Krakowie, z obowiązkiem wypłacania po- 
łowy czystego dochodu synom jego. Uciążliwy ten 
obowiązek tamujący swobodę dzizłania, przed paru 
miesiącami został usunięty przez spłacenie sukceso- 
rom $. p. Szalaya sumy ryczałtowej, przez co Aka- 
demia stała się wyłączną właścicielką zakładu w któ- 
rysa może obecnie robić wszystko, co uzna za potrze- 
bne i właściwe. Widoczny też jest postęp w robo- 
tach, częścią już dokonanych. częścią obecnie prowa- 
dzonych. Pierwsze starania obrócono dla zaopatrzenia 
mieszkań zakładowych w wygodne meble zwłaszcza 
w żelazne łóżka ze sprężynowemi materacami, mięk- 
kie fotele z poręczami, kanapy, żwierciadła i t. p.; 
już od pierwszego objęcia przez Akademię zarządu 
zakładu, na ten cel corocznie znaczna kwota obróco- 
ną bywa, i z kolei jedne po drugich mieszkania w 
nowo sprawione sprzęty się zaopatruje. 

Dwa największe domy zakładowe noszące nazwę 
Zamek i Pałae, postaaowiono z gruntu wyrestauro- 
wać, roboty około zamku już są ukończone, i wię- 
ksza połowa mieszkań jest jnż. zajęta, pałac również 
w końcu b. m. może być zatnieszkanym. Nakład na 
te dwa domy wynosi przeszło 5000 złr. 

Dla dogodności gości zdrojowych salę znajdującą 
się w gmachu restauracyi, postanowiono obrócić wy- 
łącznie na zebrania towarzyskie; aby to uczynić roz- 
poczęto budowę obszernej sali jadzlnej z werandą 
przy tymże samym budynku. 

W domu zwanym „Kawalerskim“ kilka pokoi na 
piętrze pozostawiono nie najętych, aby gościom przy- 
bywającym podczas największego zjazdu w miesiącu 
lip.u mogły być odstąpione, sposobem hotelowym na 
trzy dni, w ciągu których będą mogli wyszukać go- 
bie stałe pomieszkanie na czas dłuższy. 

Nabyto: ra własność z funduszu 6. p. Wereszczyń- 

skiego dom o 16 pokojach w pobliżu zdrojów, który 
również mą służyć dla gości zdrojowych. 
- Za domem zwanym „Holenderka* urządzono stu- 
dnię z ozdubnem otoczeniem w rodzaju groty ułożonej 
z kamieni między któremi rosną paprocie, nadto u- 
rządzony bassen na wodę z wodotryskiem ozdobio- 
nym figurą z terrakoty. 

Park zakładowy przyozdobisno lieznemi klombami 
z krzewów i kwiatów w zagajnikach z drzew szpil- 
kowych, świerków i mudrzewi poustawiano ławeczki 
i porobiono altanki. ; 

Dla utrzymania porządku zaprowadzono straż zdro- 
jową odpowiednio umundurowarą, sprawiono 150 krze- 
sełek, które w parku dla wygody gości będą się znaj- 
dować pod nadzorem osobnego dozorcy, który takowe 
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na żądanie będzie podawał. Na potoku ruskim zwa- 


nym inaczej Grajcarkiem, postawiono most wygodny 


z poręczą, w miejsce ławy jaka była dotychczas. 


Nad Dunajcem staną wkrótce łazienki do kąpieli 


rzecznych z gabinecikami do rozbierania się. 


Wskutek układów toczących się z zarządem dóbr 
na Węgrzech, do 
Pieninach należy, 
że droga istniejąca obecnie do potoku 
leśnickiego będzie doprowadzaną do samego Czerwo- 
nego klasztoru, co ułatwi gościom niezmiernie odby- 
wanie tego sp'ceru należącego do najpiękniejszych. 


Biskupich w Preszowie (Eperies) 
których prawy brzeg Dunajca w 
jest nadzieja, 


W drugiej części zakładu szczawnickiego na tak zwa- 
nym Miodziusiu, wysadzono kilkaset drzewek, pozo: 


biono nowe klomby i chodniki wśród drzew szpilko- 
wych zaopatrzone ławeczkami do spoczynku. Ł azienki 
w znacznej części odnowiono, i dobudowano nową 
łazienkę do natrysków z gabinecikami do rozbiera- 


nia się. 


Oto szereg ulepszeń ważniejszych, jest nadzieja, że 


jeżeli Akademia, eorocznie tak postępując i nieszczę- 
dząc wkładu, będzie się starała o podniesienie zakła- 


du, ten w niedalekiej przyszłości dorówna zakładom 


zagranicznym lubo nie pierwszorzędnym, gdyż tak 
zbytkowne urządzenia jakie znajdują się szczególniej 
w zakładach, w których niegdyś kwitłą ruleta, dla 


nas są zupełnie niepotrzebnemi i zbytecznemi, ale o 


to co jest potrzebnem dla wygody gości chorych 
szukających ulgi i pomocy w zdrojowisku, starać się 
możemy i powinniśmy. 

Ponieważ doszła nas wiadomość, że w Krakowie 
krążą pogłoski, jakoby w Szczawnicy ospa miała pa- 
nować. dodatkowo donoszę, że wiadomość ta jest zu- 
pełnie bezpodstawną, i że dotychczas w Szczawnicy 
ani jedón przypadek ospy się nie pojawił. (Równo- 
cześnie otrzymujemy także list od Dra Sciborowskie- 
go ze Bzczawnicy stanowczo zaprzeczający , jakoby 
tam panowała ospa. Red.) 

— Komitet dla pomnika Franciszka Karpińskiego 
w Kołomyi, uprasza nas o przypomnienie, że termin 
składek według reskryptu Namiestnictwa mija z koń- 
cem b. m., a tem samem chcąc w tymże czasie zam- 
knąć listę składek, wzywa delegatów swych o ry- 
chłe nadesłanie zebranych kwot. 

— Dyrektor policyi w Wiedniu: p. Marx otrzymał 
od Cara wielką wstęgę orderu Š. Stanisława, inni zaś 
urzędnicy policyi wiedeńskiej różne niższych klas or- 
dery. j 

— Zarząd bursy Rudolfinum w Wiedniu ogłasza, 
że na rok szkolny 1880/81 jest do rozdania 60 miejse 
fandacyjnych pilnyn i ubogim uczniom uczęszczają 
cym do wyższej szkoły technicznej w Wiedaiu baz 
różnicy wyznania. Zgłaszający się o nie, którzy an 
stryackie lub węgierskie obywatelstwo posiad ¢ mn 
8zą, winni wnieść swe podania wraz z ostatniemi świe- 
dectwami z politechniki, lub jażeli dopiero wejść m-ja 
do wyższej szkoły technisznej, z świadectwami doj 
rzałości z wyższego giwnazyum lub wyżazej szkoły 
realnej, następnie z zatwierdzonen urzędowanie świa- 
dectwem ubóstwa, najdalej do 15 sierpnia 1880 r. 
do zarządu „Rudolfinum“ (Wiedeń IV Majerhofgasse 
Nr. 3). Do tych świadectw nauk i ubóstwa, które nie 
są wydane w języku niemieckim, dołączony musi być 
przekład niemiecki, inaczej podania nie zostaną u- 
względnione. 

— W skutek umowy z Radą zawiadowczą „Lloy- 
da* megą być od dnia 1go lipca b. r. wysyłane po- 
syłki statkami parowewi „Lloyda“ do następujących 
portów greckich: Pirej, Syra, Korfa , Paxo, Mawra, 
Argostoli, Zante, Patras, Kalamata i Cerigo. 

— Obchód niepodległości Belgii rozpoczął się dnia 
16 b. m. otwarciem w Brukseli wystawy narodowej 
belgijskiej. Attowi temu sprzyjała najpiękniejsza po- 
goda. Przed gmachem wystawy, w tak zwanem „he- 
mioyclum*, zebrało się przeszło 50,000 osób, a kiedy 
przed estradą królewską, na której zajęli już byli 
miejsze wszyscy ministrowie i całe ciało dyplomaty- 
czne, pojawił się minister stanu Rogier, słynay we- 
teran niepodległ.ści Belgii i członek jej rządu pro- 
wizorycznego w r. 1830, wszyscy obecni powitali go 
z uajwiększym zapałem. O godz. 2ej otwartym poja 
zdem przybył król z królową oraz hr. Flandryi z mał 
żonką i również powitany został z uniesieniem. Mo- 
wę zagajającą mizł minister spraw wewnętrznych, po- 
czem przemawiali hr. Merode i burmistrz brukselski. 
Król stojąc wysłuchał przemówień i odpowiedział na 
nie w krótkich słowach. Następnie połączone orkie- 
stry brukselskie wykonały wspaniały marsz tryum- 
falny, kompozycyi p. Piotra Benoit. Dzieło to muzy- 
czne sprawiło głębokie wrażenie. Wielkie powodzenie 
miał także pochód 6060 rękodzielników przed estradą 
królewską. Król w końcu zwiedził wszystkie galerye 
wystawy, która, jakkolwiek nie jest dotychczas je- 
szcze całkowicie urządzoną, przecież przedstawia sią 
nader zajmująco. Dzienniki belgijskie opowiadsją da- 
lej: Minister spraw wewnętrznych xamianował spe- 
oyalną komisyę jubileuszową pod przewodnictwem pre- 
sydenta Izby deputowanych p. Guillery. Komisya pt- 
stanowiła wezwać na dzień 16 lipca do Brukseli na 
wspólną naradę redaktorów naczelnych wszystkich 


razie trzeba i na ten wypadek być przygotowaną 
i wcześnie przysposobić sobie środki zaradcze. 

A Jordanowski? Poznaliśmy go w domu 'Ra- 
dziejowskich. Był to chłopak młody, naiwny, w któ- 
rym wszystkie namiętności jeszcze drzemały, 
chowania nie miał, żadne atoli złe skłonności 
w nim się dotąd nie odzywały. Szanował star- 
szych, był im we wszystkiem posłuszny, do pra- 
ktyk religijnych szczerze był przywiązany, czcił 
urząd i kobiety. Bez poznania wojewodzianki za- 
pewnie byłby skończył na jakim wyższym urzędzie 
ziemskim lub wojskowym, bo znamy go z wy- 
prawy tatarskiej, że tchórzem nie był. 

Nieszczęśliwa ta miłość zagłuszyła w nim wszy- 
stkie lepsze strony, zdradzał księcia, zachęcał go 
nawet do wybryków, aby go potem oskarżać przed. 
kochanką, wobec pana udawać musiał przywią- 
zanie do niego, poświęcenie na każde zawołanie 
i w każdym wypadku, przytem trzeba się było 
ukrywać z tą miłością, najmniejsze podejrzenie 
mogło go odrazu pozbawić chleba i kochanki, 
narazić na szyderstwo dworzan, a w domu na 
bolesne plagi; ojciec nie żartował, był to szlachcie 
dawnej daty, dla panów z uniżonością wszelką, 
koligacić się z nimi uważał za niepodobieństwo, 
za zamach na prawa boskie, już w zwyczajnych 
warunkach romans prostego szlachcica z córką 
senątorską byłby go oburzył, cóż dopiero gdy 
oboje byli gdzieindziej zaręczeni, a do tego piękna 
wojewodzianka była narzeczoną J aśnie Oświeco- 
nego księcia, chlebodawcy i dobrodzieja jego syna. 
To już więcej niż Sodoma i Gomora. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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dzienników europejskich. Dia gości tych urządzone 
będzia świetne przyjęcie, wycieczki do znaczniejszych 
miast itp. Właściwa rocznica ogłoszenia niepodległe- 
śsi Belgii, którą poprzedzi cały szereg wystaw, zja- 
adów i igrzysk, przypada dopiero w październiku. 

— O nader wsżnem odkrycia donoszą dzienniki an- 
gielskie, Lekarz-shirurg szpitala rządowego w Birming- , 
hamie p. John Clay, po długich doświadczeniach nst- 
kowych przyszedł do przekonania, iż każdy tak zwany 
„rak“ w organizmie, dotychczas uważany za chorobę 
niewyleczalną, da się nietylko powstrzymać w swoim 
rozwoju, ale nawet zupełnie wyleczyć za pomocą ter- 
pentyny cypryjskiej lub z wyspy Chios. Dla wiado- - 
mości pp. lekarzy dodajemy, że sprawozdanie p. Claya 
w tym przedmiocie ogłosiło czasopismo angielskie Lan 
cet w numerze z d. 27 marca b. r. i 

iadomości polisyjmne: Straż policyjną 
przytrzymała: Stanisława Belicę, za zamiar kradzie- 
ży worka z wozu; Wiktoryę Podskalską , za kradzież 
kury żywej, którą udusiła, niewiadomej osoby wia: 
snością będącą; Maryę Hiksz, za kradzież poduszki; 
Bergera Byskinda, za zamiar kradzieży woreczka z pie- 
niędzmi podezas wczorajszych „Wianków*; Frydery- 
ka Schmieda, za sprzedzwanis sztabki złota, skra- 
dzionej złotnikowi; Walentego Barana, za kradzież 
deski w dworcu kolei żelaznej; Jerzego Lucyczyna, 
za kradzież odzieży i innych przedmiotów; Zofię Mi- 
klerównę i Annę Półtorakównę , za zbiegnięcie ze słu- 
żby z dworu w Bieńkowicach w powiecie bocheńskim 
i za używanie eudzych książek służbowych. > 

W solnym składzie w Podgórzu zn:jduje się przy= 
błąkany legawiec biały z plamami ciemno-Easztano- 
watemi, onegdaj przybłąkany. © , 

W policyi złożono: 3 kluszyki na żelaznej obrącz- 
ce, znalezione wczoraj wieczór na Małym rynku ; Lam- 
pę skradzioną podczas wczorajszych „Wianków*, któ- 
rą odebrała straż miejską akcysowa; chustkę ze zna- 
kiem „J. D. N. i2“, znalezioną wczoraj podosss „ Wian- 
ków“ pod Zamkiem; kanzrza, którego wczoraj w Ryn- 
ku złapał Molchior Pająk, expres N. 84. 


Teatr Letni. We oswartox d. 21g0: Kome- 
dya w 4 aktach Michała Bałucekiego: Sąsiedzi. — 
Peczątek o godzinie wpół do ósmej. l 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. - 
lloj do 4ej prócz poniedziałka. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od iżej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni- 

teckich. ATE: 
JE Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej. Wstęp 20 e. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Unia 23go czereca przed południem pogoda, po 
połuduiu i wieczorem deszcz; termometr od 12*7 do- 
szedł do 24:0 C. Barometr idzie w górę; rano o godz. 
7 d. 24go stau jego był 7 8'7 millim, termometru 
15:40. Wiatr zachodni. 

—— $e czwartek 3, 24 cserwca: ŚŚ. Gwilhelma p. 
i Łucyi p. 
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Dla nieszczęśliwych włościan dotknię- 
tych powodzią w pow. Tarnobrzeskim otrzyma- 
liśmy ze składek zebranych za pośrednictwem admi- 
nistracyi Kuryera Poznańskiego w Poznaniu 96 ma- 
rek czyli 65 złr. 40 cent. 

Na pomnik Mickiewicza nadesłał p. A. I- 
dzikowski z Tarnowa 14 złr. 30 cent. jako dochód 
s odczytu p. H. Machalskiego o telefonie. ; 

Dla H. Niewęgłowskiego złożył L. Dolański 
z Rakowy 4 złr. i e 
W a] 

Bprostowanie. 

W wczorajszym Czasie w przeglądzie politycznym 
na str. 3 szpalta druga, w ustępie rozpoczynającym 
siy w wierszu 23 zaszły dwie pomyłki drukarskie 
zmieniające sens. Ustęp ten powinien brzmieć: „Po- 
trzebnem to było ze względu, aby się nie zdawało, 
że Sejm zasłania dwóch posłów formalnościami regu- 
laminowemi i prawnemi, nie mając wewnętrznego 
przekonania, że zarzuty są bezpodstawne”. 


ZZA A 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


W sprawie centralnej szkoły koszykarskiej 
w Krakowie. 


Do umieszezonego w N. 132 Czasu sprawozda- 
nia x posiedzonia Rady miejskiej z d. 10 czeraea, 
przewodnisząwy wieeprezydent p. Dr Weigel, jak 
ezytamy w tem sprawozdaniu, oznajmił: „że w Wy- 
dziale krajowym w kuratoryi drobnego przemysłu, 
rezbierano na posiedzeniach kwestzę urządzenia 
esntralnej szkoły koszykarskiej przy Mussum to- 
ekniezno -przemmysłowema w Krakowie, 6o się je- 
dnak nie zaleca, zlbowiema jak na tarsz, nauka 
koszykarstwa bywa udzielaną w seminaryum żeń- 


foka 


Towarzystwo Sgo Łukasza ogłosiło konkurs 
(Czas Nr 63 i 72 r. b.) na wykonanie farbami 
wodnemi dwóch wizerunków, mianowieie Śgo Sta- 
nisława i Śgo Mikołajs, które były przeznaczone 
do chromolitografieznej publikacyi, msjącej na 
cela wyrugowanie u nas x handlu i ze ścian chat 
włościańskich, fabryeznych prodakcyj niemieckich, 
rażących nieraz tak treścią jak formą nietylzo 
smak estetyczny, ale i nasze uezucia narodowe. 
Niestety konkurs ten zamknięty d. 15 maja b. v. 
esrekiwanych nie wydał rexaltatów. Próca jedne- 
go artysty, którego praca warunkom konkurso- 
wym nie odpowiedziała, żaden inny swych prae 
nie nadesłał, eo xmusza Towarzystwo do prze- 
dłażenia konkursu i ogłoszenia jego warunków 
na nowo. 

Towarzystwo przypuszeza, że jedynie nieoce- 
nienie dostate+zne jego eelów spowodowało tak 
wielką obojętność artystów polskich dia przedsię- 
wsięciz, wiążącego się tak Ściśle x moralnomi 
potrzebami kraju i z warunkami naszego artysty- 
sznego rozwoju. Wielki rach artystyczny l;t o- 
stataieh w kraju nassym bndzi nadzieję, żeśmy 
o tyle pod tym względem dojrzeli, iż własną 
praeg i własnym pomysłem potrafimy xaspokoić 
nasze swojskie potrzeby i że się wyswobodzimy 
raz z pod obsoj, gnictącej nas i ubliżającej ne- 
szej narodowej godności exploataeyi, še artyści 
nasi w poczunu własnej godności i własnej sił 
nio spume Towarzystwa w samych początkach 
jego działalności, ale że je współudziałem licznym 
tak w tym konkursie jak w następnych poprzeć 
czynnie zecheą. 


owtarzamy warunki konkursu ; 


r Towarzystwa Św. Łukasza. 


Towarzystwo Sgo Łukssza zawiadawia artystów 
polskich e otwarcia z dniem dzisiejszym konkur- 
su na wykonanie dwóch wizaeruaków świętych, 
Śgo Stanisława i Sgo Mikołaja, jako wzorów do 
chromolitografii, Z przeznaczonych na ten eel 
100 ałr., otrsyma 50 słr. nagrody artysta za każdy 
a tych dwu wizerunków, który według uznania 
Wydziału Towarzystwa najlepiej odpowie wyma- 
ganiom ikonograficznym, artystycznym i religij- 
nym, jak również warunkom następującym: 

1) Każdy wizeruzek stanowić ma zamkniętą 
w sobie ezłość, oba jednak wykonane mają być 
tak, aby o ile możności nawzajem się dopełniały, 
t j. mogły stanowić pendani. 

2) Sty Stanisław będzie przedstawiony z Pis- 
trowinem w duchu i w charakterze sztuki średnio- 
wiecznej, Sty Mikołaj x dziećmi w stylu sztuki 
bizantyńskiej. 

3) Każdy wizerunek powinien mieć 50 eenti- 
metrów wysokości, a 88 sentizaetrów szerokości. 

4) Oba rysunki wykonano być mają na karto- 
nash ołówkiem lub kredką i kolorowane wodnemi 
farbami. 

5) Rysunki do konkursu przedstawione xłożone 
być wiune najdalej do dnia 15 października r. b. 
na ręee prezesa (Kraków — Rynek, Dom Banku 
galie.), opatrzone godłem, pod którem w dołą- 
czonej kopereio zamknięte będzie nazwisko artysty. 
, Uprasza się cuasopisma polskie o powtórzenie 
niniojszego ogłoszenia. 

Kraków d. 20 ezorwea 1880. 


Wydział Towarzystwa Śgo Łukasza 
Prezes Lasocki, Nekretarz Tomkowicz. 
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F do niej, gdzie każdy x nich wykonałby jeden 


jie 30tu uezennieom, a w domu więzienńym, 
trudnioną jest koszykarstwem bardzo wielka 
ba więźniów” it. d. 

Z powyższysh słów wnosióby można, że tu szło 
założenie zwyczajnej szkoły koszykarstwa, ja- 
jo są lub były zakładane w okolicach Krakowa, 
y Jarosławiu, Rudniku i innyeh miejseowośsiach 
j galicyi, lub nieudałej ostatniej tak zwanej ean- 

palnej szkole koszykarskiej w Krakowie, która 

aeta fałszywej drodze i dla tego musiała być 
niętą. 

Jako dyrektor Muzenaa techniesno - przemysło- 
ego, do którego kuratorya wystosowała pismo 
„zapytaniem, pod jakiemi warunkami zakład ten 
pzyjąłby pod swoją opiekę centralną szkołę ko- 

karstwa, a powtóre jako exłonek tejże kurato- 

iyi, który osobiście miał sposobność wyjaśnić na 
fyosiedzeniu odbytem w początku tego miesiąca 
ge Lwowie, swój sposób zapatrywania się na tę 
iprawę, widzę, że nie byłem zrozumianym przez 
tównież tam obeenego p. wiesprezydenta Weigla, 
0 zapewne dało mu powód do komunikacyi na 
posiedzeniu Rady miejskiej z d. 10 ezerwca, z któ- 
sejby wnosić należało, że gdyby kuratorya po- 
dsielała moje zapatrywanie się i przyjęła propo- 
sjeyę, gmina miasta mogłaby być narażoną, 60 
nejnaniej na przedwezesne koszta. 

Otóż wedłag mego zapatrywania się, które zło- 
żyłem kuratoryi, taka eentralna szkoła powinna 
mieć na eelu: 

1) Kształcenie specyalnych nanezycieli i nau- 
ozycielek na kierowników i kierowniezki przemy- 
słu koszykarskiego po wsiach. a zatem być szkołą 
nauezycieli koszykarstwa na Galicyę, tak jak oen- 
tralna szkoła garnearstwa, którą kuratorya za- 
mierza obecnie założyć we Iiwowie, dla przemy- 
słu garnearskiego. 

,,2) Kontrola szkółek wiejskich koszykarskich 
i kierownictwo ogólne, eo do teehnieznej ezęści 
tej gałęzi przemysłu domowego. 

3) Bliższy nadzór i opieka nad przemysłem 
koszykarskim w Głalisyi, aby ten pod wzglę- 
dem dobrosi wyrobu trzymal się na odpowiedniem 
stanowisku i nie schodził na faszerkę, co jest 
bardzo ważnem ze względu na zagraniesną kon- 
kureneyę, a jedynie wtedy da się x łatwością wy- 
konać, jeśli obstalnnki i odbiór takowych będzie 
się odbywał za pośrednictwom szkoły. 

4) Ułatwienie ludności wiejskiej zajmującej się 
koszykarstwem, stosunków s handlarzami en gros, 
eo u nas nie da się przeprowadzić na innej dro- 
dze, jak sa pomocą takiej eentralnej szkoły, wra- 
zie bowiem większych obstalunków, muszą być 
wzywani nauezyciele szkółek i kierowniey wiejsey 


RZE 


egzemplarz według przysłanego wzoru, a zabra- 
wszy na wieś zrobiony przez siebie okex, wyko- 
nałby ze swemi uesniami tę exęść obstalunku, 
któraby mu powierzoną zosteła. Ta nawiasem nad- 
mienić wypada, że koszta tych podróży, eiężyly- 
by na samych obstalunkach, x których przy do- 
brom uogarnirowaniu całej rzeczy, pewne eho- 
eiażby małe procenta, mogłyby nawet iść i na 
fundusz szkolny. 

5) Nakoniee utworzenie przy szkole osobnego 
oddziała dla kobiet dla delikatniejszego ozdobne- 
go koszykarstwa z materyału krajowego i obcego, 
i ostateeznego wykończania, lakierowania, upięk- 
ssania, obszywania it. p. wyrobów koszykarskich, 
w stanie surowym ze wsi nadsyłanych. 'Takowe 
po wiejskich chatach nie mogą być wykończane 
jaż to dla braku wyłącznie na ten eel przezna- 
ezonego spokojnego miejsea, jaż to z powodu nie- 
możności dostania potrzebnego materyału, jako 
to farb, lakierów, materyj i innych dodatków, któ- 
re są w mieście na każde zapotrzebowanie w żą- 
danej ilości, nie zmuszając wyrabiających do ro- 
bienia większych, a zawsze kosztownych zapasów; 
dalej dla braku znajomości rzeczy, wymagań mody, 
wykwintniejszego smaku i t. p. warunków. 

Umotywowawszy temi pięciu punktami, stano- 
wisko, jakie taka centralna szkoła koszykarska 
powinna zajmować, obliczyłera koszta w przybli- 
żeniu na 3,604 złr., z których jednorazowych by- 
łoby 948 złr., rocznych zaś 2,656 złr. Wpraw-i 
dzie z powodu ograniezonych funduszów , kurato- | 
rya nie mogła przyjąć na siebie pokrycia całego 
tego budżetu, leex mające na względzie zasadę, 
według której postępujemy w ogóle przy zakła-i 
daniu szkół dla domowego przemysłu, a do któ- 
rej stosujemy się obeonie zakładając eentralnąi 
szkoły garncarską we Lwowie, której koszta obli- 


„ ozone są na 16,600 złr., utrzyraanie centralnej i 
szkoły koszykarskiej w. Krakowie, src nie- i 
r 


tylko na gminie, ale także na funduszaeù krajo- 
wych i państwowyeh, pokrycie więe 3,604 sie by- i 
łoby tak ueiążliwem, gdyby s tych trzech źródeł; 


skiego; 2) że zostaną poózynione kroki u gminy 


miasta, w Wydziale krajowym i ministeryum dla 
zapewnienia się, o ile każde z tych trzech źródeł 
przyczyni się do pokrycia kosstów wymaganych. 
Wnioski moje upadły, a jednakże słuszną zdało 
mi się rzeczą dopominać się, aby założenie takie; 
sentralnej szkoły nie ominęło Krakowa, jako miej- 
aeowośsi, w której okolicach nietylko, że prze- 
mysł koszykarski najszerzej się rozwinął, ale po- 
mimo nieprzawidzianych okoliezności utrzymuje 
się, ma racyę bytu, warunki rozwoju i dostaté- 
osną ilość rąk żądnych pracy, a w ogóle brak 
fabryk i wszelkiego rodzaju przemysłu. Nie zby- 
wa mu także sni na surowym matoryale' ani na 
opiece technicznej i artystycznej. Wszystkiemi 
tomi warunkami razem wziętemi, jeśli nie prze- 
wyższa znacznie wszystkie inne miejseowcósi Ga- 
lievi, to stanowezo im dorównywa. 

Zdaje mi się, że to moje wystąpienie nie mo- 
gło narazić gminy miasta „na przedwozesne ko- 
szta,* że taka centralna szkoła, jakiej żądałem, nie 
jest tom samom, eo nauka w sominaryum żeń- 
skiem i w domu więziennym, że nie jest zbyte- 
ezną w Krakowie, lecz owszem, jest w interesie 
miasta i jemu się najpierw należy, albowiem sku- 
piająs z jednej strony siły robocze tej gałęzi prze 
mysłu, która się tak pomyślnie rozwinęła w jego 
okolicach i dając wielu zarobek, nie dałoby zmar- 
nieó temu ea się już zdobyło z tak znacznemi 
kosztami na tej drodze. Idzie tu nietylko o dal- 
sze szablonowe nauszanie, lecz i o prowadzanie, 
że się tak wyrażę, na pasku przemysłu koszykar- 
skiego do exasu, dopóki nass lud nie dorośnie do 
samodzielnego stowarzyszenia się i zbiorowćj o- 
pieri nad swą pracą, i swomi własnemi interosa- 
mi, a których pomyślność sależy najpierw na su- 
miennym i ściśle terminowym wypełnianiu zobo- 
wiązań. 
Wdrożenie takie w poczueie obowiązku, przy 
rozwinięciu samodzielności i odpowiedniem zorga- 
nizowaniu jest wielką szkołą, której brak na ka- 
żdym kroku daje się nam wə znaki, Na zarzut, 
któryby mi zrobiono, że nigdzie tego niema, aby 
szkoły wchodziły w atrybueye należące więcej do 
stowarzyszeń przemysłowych i spółek niż do szkoły, 
odpowiem, że wyłączne atosunki naszego kraju, 
wymagają organizaeyi, która może być nie prak- 
tyesną i nie stosowną w obeyeh krajach, u nas 
zaś może wydać dodatnie tylko i zbawienne o- 
woco. Ujemne strony tak ezęsto spotykające się 
u naszego ludu, jako to ospałość, przesądy, brak 
oświaty, niewiara wa własne pojedyncze i zbio- 
rowe siły, brak moralnych zasad woboe przewro- 
tnego sprytu wyzyskiwaczy, wymagają wyłącznych 
środków i właściwej organizacyi, chociażby i w nie- 
zwykłej gdzieindziej formie przeprowadzonej. — 
W końeu jeszeze winienem się zastrzedz, że tu 
mówię i mam na względzie jedynie tylko nzukę, 
konirolę nad wykonaniem robót i kierownietwo, 
które powinno być przy takiej eentralnej szkole 
domowego przemysłu, leez nie stronę handlową. 
Przy tak uorganisowanej opiece nad wykonaniem 
obstalunków, bardzo łatwo znajdą się pojedynezy 
ludzie, lab stowarzyszeni, którzy zecheą korzy- 
stać xe zdarzonej okoliczności zarabiania na dro- 
dze handlowej, bez krzywdy robotnika sumiennie 
i uezeiwie pracującego. 

Adryan Baraniecki. 


Wiedeń d 22 szerwea. (Wous frois Presse). 
Po poładniu tendeneya w handlu zbożowym prsy- 
brała nieco stalszy eharakter; xa 100 kilo pszeniey 
z odstawą w jesieni płacono 1062, za 100 kilo 
owsa x odstawą w jesieni 6:40. Rash w zakupnach 
gotowego towaru był słaby. 


Wiedeń 23 czerwca. 

A Buowiśw, Ms ssam twrgowiaka tendencya 
ustala się; notujemy 34'75—35 złr. 

Pansi 22 ozorwoa: 33 25—34'25 skr W rosła w, 
22 ozerwos: w zalajzez 632:80— awk, Ofiarow. ~- 8a 
lipiec 62:80 — zat ofiarow. — Bzsa3015, 22 czerw.. 
w miejan 88-80 mrk. na czerwiec 63°40, za lipieo- 
sierpień 63:50 wrk, na wrzeń.-pxźdz. 57 80 mrix.— 
Sariis, 22 czerwca: w alujss: 63:00 ark., Na osor- 
wiaa-lipieo 53 90 arx, ns sierp.-wrzaś. 63-50 zuk., na 
wrzesień-paźda. 58:80 mk. -—F ar yġ, 22 oserwoa: ms 
ta złusiyc 65-— frak., na lipieo 65— frak., na lipieo- 
sierpień 64-76 fak, na wraeż-grudziań 60'— frak. 

Hafan. Wiadvń, 23 ezerw.: za 100 kiła s dworm 
« ass 17'25—17 50 sr. — Tryasi 22 ozer.: za 102 
ke bas yła 11:50 sie, —- drama, 22 czerwca: aa 53 
kio 920-— mrk — iumbarg, 22 czerwoń : w mia; 
asn 9— sark., aa czerw, 9— mky na siurpiań-grudz. 
975 mark. — Kuńwurpia, 22 czerwca: za X kila 
2250 —dr-— Powy Jork, 22 ozerw,: sa gaioną 10 Y3 
ok Pap, w FiluasiGi 107, st. gz, 
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PRZEGLAD POLITY 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 23 ezerwes. Gdy delegaci kerfareneyi 
jeszcze nie wygotowali całkowieie swoich robót 
przygotowawczych, przeto zapowiedziane na dziś 
posiedzenie pełnomocników odkłada się do jutra. 

Bruksella 22 czerwona. Monitor ogłasza dy- 
misyę minietra wojny Liagro na własze żąda- 
nie; minister oświaty Humbeck misnowany 
jest tymesasowo ministrem wójny. 

Londyn 22 cserwes. Depesza Lloyda x Bu- 
enos-Ayres z d. 21 b.m. donosi: Wybnuóhła tu 
rowolucya ; mistto jest oblegane, port blokowany., 

Londyn 23 ezórwsa. W labie niższej odpo- 
wiedział Gladstone na zapytanie Mannersa, 
iż kilka artykułów traktatu berlińskiego pozosta- 
ło wesle niewykonanych albo tylko cexęściowo 
wykonanych. Żyezeniem jest rządu angielskiego 
widzieć spełnionemi wszystkie warunki tego trak- 
tatu; ale zachodsi różniea międny warunkami 
niezawisłomi od działania Tureyi a takiemi, które 
jej głównie tyezą się, gdyż odnoszą się do poko- 
ju, bezpieczeństwa i rękojmi życiu i własności. 
Rząd nieomieszka przy zdarzonej sposobności po- 
osynió kroków, aby eały traktat wykonać. Na 
zapytanie Samuelsona odpowiedział Dilke, 
że Porta eciąga się jeszcze z przedłożeniem prze- 
kładu traktatu organizacyi prawinoyonalnej. Dru- 
gie posiedzenie komisyi zostało odroezonem przez 
komisarzów tureekich na czas nieoznaczony ; inni 
komisarze protestowali energieznie przeciw cią- 
głym zwlekaniom. 

Petersburg 23 enorwaa. Ukax cesarski na- 
znseza liexbę rakruta powołać się majaesgo w r. 
1880 do wojska i marynarki na 235,000 ludzi. 
Innym ukazom tyczącym się zaprowadzenia in- 
stytucyj sędziów pokoju w Inflantach, Estonii i 
Kurlandyi, naznaczą, że instytusya ta wejśó ma 
w życie w pierwszej połowie roku 1881. 

Buenos-Ayres 21 czerwca. Położenie po- 
lityesne pogarsza się x każdym dniem i staje się 
niepokojąsem. Wieść obiega, że przyszła do star- 
eia się między wojskiem narodowem (republiki 
Argentyńskićój) e wojskiem prowineyonzlnem. 
Dotychezas strony walezące nio wykonały żadnój 
rośnój operzcyi i zdarzają się tylko małe u- 
tarszEi. 


Wozoraj sejma nie obradował. Posiedzenie one- 
gdajsze wywarło jak najlepsze wrażenie zachowa- 
niema się Isby i sposobom załatwienia sprawy, 
dwósh pozłów. Gazeta Narodowa wyraża się: 
„te sejm przedstawiał widok imponujący xgodno- 
ścią, z jaką uchwalił jednogłośnie wnioski komisyi*, 
a dalej mówi, „że sprawozdanie komisyi było ułożo- 
ne po mistrzowsku.“ Z przyjemnością zapisujemy 
to zdanie, bo je eałkowicie podsielamy. Ciesząs 
się z tej jedności oralno, jaka się objawiła 
w sejmie, utyskiweć nam także przychodzi nad 
pewną apatyą, jaka zdłje się przeważać w uspo- 
sobieniu Isby. Zgromadza się na posiedzenia po- 
słów zaleowie 80, tak że ledwo bywa wystarcza- 
jący komplet. Praee komisyi, jak nam donoszą 
postępują zwolna. Czyliż bodźeem maa być konie- 
eznie jakań walka polityczna, eryliż mamy opu- 
szezać ręse dla tego, że smutne strony stosunków 
naszego kraju wymagają śpiesznel zarady? Co rs- 
big kluby, jeśli prawda, że istnieją, jeśli nie dają 
podniety do energiexniejszego działania? 

Wanystkie dzienniki rozmaitych odcieni, wie- 
deńskie i na prowineyi, stwierdzają dziś jedno- 
głośnie, że co chwila spodziewać się można wia- 
domości o rekonstrukeyi gabinetu hr. Taaffego. 
Spotykamy się także z doniesieniem, że niezwło- 
eznie nastąpi mianowanie ministrom skarbu jə- 
dnego x członków prawiey, z którym od trzech 
tygodni tocsą się rokowania, a tylko czekano na 
powrót eesarza x Czech, aby nominaeyę ogłosić. 
Gazeta Narodowa twierdzi, że członkiem tym pra- 
wiey parlaraentarnej jest Dr Dunajewski. Ogłasza 
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diu, Wiener alig. Zig zań, że tekę ministra baun- | kwestyg w Atenach i obowiąnała nię poręczyć 
diu ótrzyma hr. Oswald Thun. Nazwisk kandyda- |dług jaki Grooya musiałaby zaciągnąć. Nowa 
tów do rozmaitych tek niepodobna powtarzać, | trudzość ezeka konfsreneyę berlińską. Liga albań- 
jak zaś rzeczy stoją, można nabrać pewnego prse-|ska bowiem protestuje przeciw oddaniu Grekom 
konania z listu wiedeńskiego (||) powyżsj xamie | Prevszy i Janiny, a protestacyę tego rodzaju już 
raz uwzględniła Europa, gdy Albańszycy obsa- 
dzili ziemio odstąpione Osarnogóreom i wydać 
ish nie cheg, tak, ża chego Csarnogórę uspokoić 
ofiarowano jej inną posiadłość. 

Prawdopodobnie dziś zostaną ukońszone obrady 
sejmu nad tym przedmiotem; w piątek przycho- 
dsi interpelseya centrum o nędzę ludu, w sobotę 
interpelasya Virchowa o Hamburg. Na przyszły 
tydsień trzecie ezytanie ustawy kościelnej. 


trzy lata toczyły się rokowania, uważać można 
za załatwioną, albowiem sejm węgierski niewąt- 
pliwie przyjmie także wypracowaną przez swoją 
depntacyę regnikolarną ustawę odnośną. Teraz 
niezadługo już spodziewać się można zapowie- 
dzianego weielenia Pogranieza. 

Do powyżej zamieszezonego listu naszego ber- 
lińskiego korespondenta, lubo trochę spóźniony 
nas doszedł, niemamy do tej chwili nie dodać. 
Wezoraj popołudniu miało się odbyć znów po- 
siedzenie konfereneyi, gdy jednak delegaci techni- 
ezni nie byli jeszcze gotowi, przeto posiedzenie 
odłożone zostało na dzisiaj. Pośrednietwo między 
delegatami a pełnomoenikami odbywa się bezpo- 
średnio, tak, iż każdy poseł przybywająe na kon- 
foroneyę jest przez swego delegata zawiadomiony 
o tem, eo zrobiła komisya a nawzajem każdy peł- 
nomoenik zawiadamia delegata jakiego tenże trzy- 
mać się ma kierunku w wytknięciu granicy. Zs- 
pewne wśród tego rządy przysyłają informacye 
pełnomoenikom w każdym wątpliwym przypadku. 
Lubo linia przez Franeyę proponowana, została 
przyjętą w xasadzie, wszelako względy strategi- 
ezne, komunikasyjne, bieg rzek, położenie gór 
wpływa na zmianę głównego kieranku. Wytknię- 
eie graniey jest teoretycznem tylko załatwieniema 
sprawy, praktyczne jej wykonanie będzie zape- 
wne długo się ciągnęło i nikt na teraz ręczyć 
niemoże, ezy da się przywieść do skutku wobee 
oporu Tureyi, która nieehee uznać narad prowa- 
dzonych de me, sine me. 

W dalszym eiągu obrad Sejmu pruskiego nad 
projektom zmiany ustaw majowych przedyskuto- 
wano artykuły 5 do 8go. Artykuł Dty mówi o 
zastępstwie biskupa usuniętego, przez kapłana 
mającego polecenie władzy kośsielnej a którego 
rząd zatwierdzi. X. Jażdżewski przyznaje, że na- 
stąpił zwrot w walce z kościołem, ale minister 
wyznań nie przekonał Katolików, że zwrot ten 
jest brany na seryo. Jeśli minister obsteje prz 
status quo i winę walki przypisuje Kościołowi, 
wtedy niemożna myśleć o prawdziwym pokoju. 
Księża katolicey niemogą nigły uznać ustew ma- 
jowych a jeśli rząd będzie eheiał utrzymać je, 
wtedy mówca i jego przyjaciele głosować będą 
przeciw całej ustawie dzisiejszej. Bar. Schorló- 
mer cówiadesa, że ustawy msjowe są przeciwień- 
stwem tego, 6o biskupi i kapłani zaprzysięgli. 
Sybel przemawia dla tego za artykułem Dym, że 
tenże czyni art. 4ty niemożebnym. Mimowoli naj- 
lepszą on wyraził w tych słowach krytykę art. 
5go. Pragnie on, aby Kościół podl:gał ustawom 
państwa. Między Schorlemerem, Windthorstem a 
B3nnigsenem, obu hanowerczykami wywiązała się |aby wsięli pod baczuą rozwagę ich żądanie 60 
nek gi dyskusya gorąca. Pierwszy z nich xa- | do nietykalaości dawnych ieh praw i przysięgaj 
rzucał drugiemu, że złamał przysięgę stając na| wdzięczność swoją sa sapobieżenie rozlówowi krw 
ezele związku narodowego dla obalenia konstytu- |; sa przyłożenie się do rozwoju i cywilizacji. 
eyi związku niemieckiego, którą zaprzysiągł i żej jLomdym 24 czerwca. W Izbio niższej poja- 
pracował nad zdetronizowaniem panujących nie-|wił się Bradlaugh i ekoiał złożyć przysięgę 
mieckieh. Bennigsen zaś twierdził, że król Hano- jako deputowany, ale w skutku uchwały Izby xo- 
werski stracił koronę związawszy się z Austryą. |stał siłą wyparty x Isby; gdy zaś znów wszedł, 
Artykuły 5 i 6 zostały przyjęte, 7my odrzucony, |uchwałą 274 głosów przeciw 7 po dwugodzinnych 
Smy, który mówi o zaniechaniu pezbawiania płać |rozprawach na wniosek Northeota poparty przez 
księży został podobnież edrzneony. Centrum gło- | Giadstona został oddany pod straż woźnego. (Sko- 
sowało także przeciw niemu x powodu, że zosta- |ro bowiem Izba uznała, że po wyznaniu, że jest 
wia władzy świeckiej prawo pozbawiania płacy |ateistą, niemoże xłożyć przysięgi według istnie- 
lub udzielania jej, a więge może być użyty za śro- jącej normy, niemiał już prawa ukazać się w Isbie, 
dek korupeyi. dzie nikt wejść niemoże a nawet galerye i loże 

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr. pod|dziennikarskie nie istnieją legalnie, lecz są tylko 
dniem  wezorajszym : Szeik-ul-Islam zatwierdził |tolerowane i na każde żądanie jednego z deputo- 
wyrok śmierei wydany na zabójcę podpułkowni- |wanych mogą być zamknięte. Red.) 
ka rosyjskiego Kummerau. Wyrok ma być te- 

mi dniami wykonany. ; Bursa. — Wiodań 24 czerwea, È golite BO kis 

Dzienniki paryskie zostają dziś pod wrażeniem pa peł, Bomis papierowa 7370. — Rents areżrua 
smnestyi i mowy Cłambetty, której przypisują |74-30, — Bonta młota 8885. — Lesy u r. 1880 

|jwpływ przeważny na Izbę a ona miała na eclu|133:50. ~- Akoyo Banku Narodowego 828— = 
tylko zatrzeć złe wrażenie jakie sprawiał Gam-| Akcyc kredytowa 283-—. -—— Londyn 11710. — 
betta na radykalistach; cheia? om ich także poxy-|Brabxo —-' — Napoleony 9'338 — — Lomóaróz 
skaó a lubo Pyat i Clemeneeau nie ufają mu, | 83-75. — Losy s zoka 1864 17875. — Aleye 
wszelako usnano, ża on umie sarówno poskramiać | kolei Karola Ludwika 28070. — Akeys koigi 
prawicę, jak dominować w szeregach radykalistów. | qwoweko-Quermiowieckiej 16775. — Akoje kotai 
Freyeinet okazał się być zbyt słabym wobec Gam- | way, ;0łn.-wsekodn. 148:50: — Anglo-Baxk 136'70. 
betty i zapowiadają też upadek gabinetu obeene- |Ohiigasye indemn. galie. 97:75. — Losy prem. 
go i objęcie władzy przez Głambettę. węgierakie 114:25, — Akeyo kolei Koszycko-Bos. 
, Wszystko 6o piszą dzienniki lub telegrafują|132:25. — Akeye kolei półn.-zach. sustr. 16850. 
ich korespondenei o przyjęciu przez Grecyę ©zę-|5% Jdsty zast. hipoteczne 102:25. — Marki 5747 
ści dłagu tureckiego, lubo o nieprzyjęciu go z tej | Hablo 125—. -— 8% Listy zasta, galie. Zakładu 
vasady, iż gdy traktat berliński mówił o spusto- | krsdyt. Zior. 9950. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Lwów 24 exerwea (pryw.) Męciński po- 
stawił wniosek naglący tej treści: Wobac zagra- 
żającego krajowi niebezpieczeństwa, iż wskutek ta- 
ryfy klasyfikacyjnej zaproponowanej przez rząd 
komaisyi centralnej do rigulaeyi podatku grunto- 
wego, podatek ten u nas byłby tak znacznie pod- 
wyższony, że doprowadaiłby kraj nasz do nieod- 
sownej ruiny, Sejm wybierze komisyę z siedmiu 
członków do zbadanis tej sprawy i przcdstawie- 
nia sejmowi jak najśpiesaniej odpowiednich wnio- 
sków dążących do usunięcia grożącej niesprawie- 
dliwości i nieuchronnego zubożenia. Ssjsa uznał 
nagłość wniosku. Męeiński w świetnej mowie przy- 
jętej husznemi oklaskami, motywuje doniosłość 
sprawy. Wniosek przyjęty jednogłośnie. Wysór 
komisyi dzisiaj nastąpi  . . 

Lwów 24 ezerwsa (pryw.) W sejmie przyję- 
ty wniosex Męcińskiego o obmyślenie środ- 
ków dążących do usunięsia skutków nowej rogu- 
laeyi podatku gruntowego; odezytano interpela- 
oyo Romanowieza s powodu niezawiadomienia 
rządu o loszch ustaw sejmowych przedłożonych 
do sankeyi. Max, Hausner i Popiel usssadnieją 
swoje wnioski. 

wyedeń 24 ezerwea. Wiener Ztg ogłasza 
pismo eesarskie winszująco księciu arcybiskapowi 
goryekiemu Głollmayrowi z powodu; obehcdu 25- 
letniego jubileuszu. 

Zagrzeb 24 czerwca. Ban odozytał na kon- 
feroneyi Ssjmu oświadczenie ministra Szaparego, 
który oświadcza, iż gotowym jest znieść kurs ję- 
zyka węgierskiego przy dyrekeyi skarbowej kra- 
jowej, skoro tylko katedra języka węgierskiego 
na uniwersytecie będzie obsadzoną. Konfereneya 
przyjęła do wiadomości to oświadczenie wszyst- 
kiemi głosami przeciw sześciu i wyraziła banowi 
podziękowanie. 

Paryż 24 ezerwoa. Bióro Havasa donosi 
s Dubrownika (Ragusa): Liga albańska wy- 
stosowała do konfereneyi berlińskiej następujący 
telegram : Albańczycy nigdy nie pozwolą na rox- - 
ówiertowanie swego kraju, ani na wymianą terri- 
toryalną, któraby ich pod obce panowanie oddała. 
Albańszycy ponawiają prośbę do pełnomocników, 


datki pochodziły. Stosownie do tego wxiosłena: | ——— 
1) O przyjęciu w zasadzie, że centralna szkoła” Wetcywmmy rboiowe Pussy Zwowakiaj 
zostanie utworzoną w Krakowie dla przemysłu| 5 22 czerwca. Więłgń: pamos 1175 $o 
koszykarskiego w Galieyi, taka, jaka ma się teraz| 1233 sim; sys oś 3110 do 1165 zès; okowióa 
organizować we Lwowie dla przemysłu garnear-| ss, 20.000 Nise prossesi oś 8475 ds 35— si. m- 


ona nawet, jak powiada x pewnego xródła depe-jszeniu graniey greckiej nie dodał zastrzeżenia, 
szę, że w tych dniach Dr Dunajewski mianowany iż Gesys przyjmuje stosunkowy udział w dłagu 
będzis ministrem finansów, a hr. Coronini mini- | pulicznym tureckim, jest domniemaną kombina- 
strom obrony krajowej. N. fr. Presse donosi, że|cyą, loes na teraz nie wehodzi w przedmiot na- 


Dr Dunajewski mianowany będzie ministrem han-|rad, a tem mniej, aby Anglia miała podnieść tę 


płacą żądają 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 
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Istniejące od lat dwunastu 


Biuro umieszozeń 
Justyny Jędrzejewskiej 


w Krakowie, 
w. Bracka l. 158 dom Woj Grostkowskiej, ; 


nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 
~ rów, guwernantek i bon, narodowości pol- 
__ Bkiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 
(1756-12) 


by sprostować liczne pomyłki, zmu- 
szony jestem donieść Szan. Publicz- 
ności, że ognie sztuczne puszczane 

na „Wiankach* nie mojej roboty były 

i że tak na majówki jak i na „Wian- 

ki“, których urządzeniem zajmowało się 
ow. muzycz. krak., żadnych zamówień 
nie przyjmowałem. (1821) 

Michał Mądrzykowski, 
pirotechnik. 


Do majątku położonego 
w Lubelskiem, 


1,200 morgów obszaru mającego, 
kuje się administratora fachowego 
i zdolnego, żomatego, bez kaucyi. — 
Zgłoszenia pod lit. W. W. c. k. trafika 
Lwów, ulica Żółkiewska L. 71. (1816) 


Do wynajęcia od igo lipia 


(3 pokoje m kuchnią ną pierwszem piętrze 
pa Nr. 497 przy ulicy Śgo Józefa. naprzeciwko 
otelu narodowego; A pokój z kuchnią na 
dole przy vlicy S. Filip s pod Nr. 73 na Kleparzn. 
Wiadomość przy ulicy Śgo Józefa pod Nr. 497. 
pierwsze piętro. (1820-1-3) 


Dzierżawa. 
Z powodu wypadków familijnych , 
jest bardzo korzystna dzierżawa za- 
raz do odstąpienia. Bliższa wiado- 
mość w biurze komisowo-handl. infor. 
WŁ Jaworskiego w Krakowie ul. 
Bracka L. 160. (1819-1-3) 


poszu- 


odpisany ma zaszczyt oznajmić, 

ż objął kemteniołomy i piace 

wapienne systemu angielskie- 

= go w Dębnikach nad brzegiem 

__ Wisły, będące własnością JW. hrab. 
_ Leseokiego i dostarcza Wapno, ka- 
mienie i cegły w najlepszym gatun- 
ku po cenach przystępnych. 

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Romam Sil- 
berbach w Krakowie przy ulicy 

_ Sławkowskiej pod L. 263. 

Poleca się również wapno do upra- 

wy roli. (1818-1-14) 
Wiktor Ferber w Podgórzu. 


- Skład główny 
wszelkich materyałów budowlanych 
Romana Sllberbacha 

w KRAKOWIE 
- róg ul. Sławkowskiej i żydowskiej Nr. 263 
poleca po cenach najtańszych : 
Portland Cement grodziecki, pruski; 
gips murarski, rzeżbiarski i do u- 
prawy roli; blachę cynkową; szyfer 
czyli łupek; papę dachową czyli te- 
kturę ogniotrwałą ; rury. steingutowe 
glazurowane zewnątrz i wewnątrz ; 
trzcinę sufitową ; cegły ogniotrwałe; 
cegły zwykłe, częściowo i w więk- 
szej ilości; wapno skaliste i gaszone; 
_ gwoździe sufitowe i szyfrowe; drut 
- sufitowy; posadzki drewniane, cemen- 
towe i steingutowe; story i żaluzye 
Oraz wszelkie materyały w 'zakres 
budownictwa wchodzące. 
__ Obejmuje również wszelkie robo- 
ty blacharskie, jako to: pokrycia 
dachów szyfrem czyli łapkiem szlą- 
skim, angielskim i belgijskim również 
papą czyli tekturą ogniotrwałą i 
blachą cynkową, ręcząc za dobrą i 
sumienną robotę. (1817-1-) 


i 


Wien, VII, Stifigasse 19, 


tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 


gotówki lub za zaliczką. (1779-1-50) 


Potrzebni są lekarze 


do Serbii, władający językiem licy. Płaca do- 

- bra, stała i pewna praktyka, TIN udzieli 

A. Gancsarski, aptekarz, Knjażevac w Serbii. 
(1615-3-3) 


De. Edward Brühl 


ma zaszczyt podać do publicznej wia- 


domości, że osiadł na czas tegoro- L 


cznej pory kąpielowej, jako lekarz 
zdrojowy w Gleichenbergu 


w Styryi. .. 
_ Chcąc rodakom co można uła- 
twić — przyjmuje zamówienia na 


mieszkania i gotów. udzielać wszel. 
kich pod tym i innemi względami 
wyjaśnień listownie, w języku oj- 
czystym. (1546-9-10) 


Czcionkami Drukarni pCZASU:, 


mając rozliczne stosunki w kraju i zagra” | 


PRANUMERATTONŚS „EINLADUNG! | 


„WIENER ALLGEMEINE ZETTUNG.< 


Dieses durch Reichhaltigkeit, vorziigliche Informationen und durch die Theilnahme bedeutender literarischer Kräfte ansgezeichnete Journal erscheint 


a. OZAB a Piątku 35 


A 


w paczkach po 40 e. i po 30 e. — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 e.—Paczką 


przekładanych pierników konfiturą zą 5Q 
| drelmsl ta glioh. e — ków 30 za 25 c. — aaa © j 
Das Morgenblatt 12 bis 16 Seiten stark, um 6 Uhr Früh, das Mittagblatt 4 Seiten stark, um '/, 2 Uhr Nachmittags, und das Abendblatt in ów za e. ( ) 


gleicher Stärke um W FABRYCE PIERNIKÓW 


K. Molęckiege 
w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 158. . 


a z `] 

t 

PIEEO E E 
uj 


sechs Uhr Abemds. 


Eine besondere Spezialität des Morgenblattes ist die wissenschaftlich - feullletonistische Beilage, welche, 
ein concentrirtes Bild des geistigen Lebens bildet. 

Für die Leser aus den Kreisen des 
Hiittenmiinnische Zeltunęg, 
Mode werden der Damenwelt 
und Berichterstatter. Die 


Paris und London stehen wi 


abgesondert von dem politischen Theil 
des Blattes, 


w Mrakowie, 
ulica Gołębia niższa Nr. 183, 


poleca mańczycielki i nauczycieli 


„Ein kleiner Roman“ 
von Ebner von Eschenbach. 


rziellen Interessen besonders berücksichtigt. Authentische Originaltelegramme aus den 
Frankfurt, Briissel, Paris, Pest, Triest und Prag, cin erschopfender Bericht tiber die Wiener 


DAS VOLLSTÄNDIGE AMTLICHE CURSBLATT 

bilden nebst den neuesten politischen Telegrammen und localen Mittheilungen den Inhalt dieses 
einzigen Wiener Abendblattes. | 

ane veröffentlicht, die bisher erschienenen Fortsetzun 


8 nenten gratis nachgellefert. 
ht höher, wie der anderer Wiener Blätter. 


Abonnements-Preis für die Kronländer und Ungarn: 


Im Sechs- 
Emporien des Mandel 
Börse vom selben Tage, 


Uhr Abendblatte werden die comme; 
8, Schlusscurse aus Berlin, lingwistycznie, 
sodann tudzież 


bistem porozumieniem. 
Auch im Abendblatte werden ausgewählte Rom a a a 
von Amelia B. Edwards, werden neu eintretenden Abon 


stoffes, ist der Preis nie 


gen des Romanes „Lord Banton’s Geheimnisgss 
Trotz dieser grossartigen Einrichtungen, trotz der Fülle des Lese- 


Binro specalne nauzyoielskie 
HELENY NOWOLECKIEJ 


odpowiednio ukwalifikowanych naukowo j 
(1617-4-12) | 


bony z zagranicy, z wszelką rękojmią, 
Zlecenia te załatwia listownie lub za oso. 


KRAKOWSKI HOTEL 


Mit einmaliger Versendung: | Mit zweimaliger Wersendung: | Mit dreimaliger Versendung: pod L. 87 na Podwalu, w najpięk- 
Vom 1 bis 31 Juli . . . .0.0.4..2 kr. 35 | Vom 1 bis Blami gą... „a. . 22.1000 kr Von E MEIE aaa A a LO - niejszej części miasta przy plantach 
» l „ 30 September . mae R |» „1 ,1-8058epfember . n = p |.» 1 „ 30 September . „Adm — 


Wien, im Jani 1880. Die Administratlon der 
Expedition: I., Schulerstrasse Nr. 14. 


Filiale in Wien, II., Praterstrasse Nr. 23. „WIENER ALLGEMEINEN ZEITUNG“ 


Filiale in Baden, Hauptplatz. (1780) Schottenring Nr. 14. 
i geol a U a a, 


aktad naukowo wychowawczy żeński Francuz guwerner, 
Eufemii Niesiołowskiej | posiadający obok wykładu nauk, języki 


obce, niemiecki i włoski, posznkuje po- 
Plac Dominikański L. 485, sady nauczycielskiej w konwikcie lub do- 
przeniesionym będzie od f lipca 


mu prywataym. — Wiadomość w biurze 
b. r. na ulicę s. Jana pod L. 312 Heleny. Nowoleckiej w Krakowie przy ul. 
obok pałacu księżnej Cecylii 


Gołębiej pod L. 183 (1616-4-4) 
Lubomirskiej, 


jak dotąd tak i nadal poleca się względom Kiew 


i wanienńe się znajdują, jest zas 


dania. 


na miejscu Nr. 1. 


Wieś Korzeniów 


Szan. Rodzieów i Opiekunów. 


nwersacya ciągła z cu- 
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li- 
stownie lub osobiście. Programy na żąda- ki 
nie przesyłane. (1465-5-6) 


OEELA 


rachunkowości, biegły również w polekim jak nie- 
mieckim języku, szuka za miernem Wynsgrodzeniem 
zajęcia od i lipca b. r. Wiadomości udzieli biure 
komisowo-handlowo informacyjne Wr. Jawor- 
skiego, ul. Bracka Nr. 160. (1742 3-3) 


500 zir. 


zapłacę temu, który po użyciu Röslera: wody 
do ust i zebów flasz. po 35 c. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ut cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 o. osobno, WWilla. BRósier 
w Wiedmiums Wipplingerstr. AD. 

lko: prawdziwa w Krakowie u Józ. Klugera 
ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streisenbergą 
na placu Kasimierza. - [1254-17-] 


la w Korzeniowie p. Przecław. 
(1745 2 3) 


m, mieszkaniem, leczeniem i t. d. od 
ienna. Najbliższa stacya kolei „Skier- 
Rawę do Nowego - miasta. Komunikacya pasażerska z 
wemi po drodze bitej, wychodzącemi z hotelu Niemiec- 
(1502-11-12) 


Rs. 1 kop. 
niewice* , 


Niauczyciele prywatni 
z odpowiednią kwalifikacyą naukową, posiadający 
języki obce, są do umieszczenia na czas waka- 
eyj lub rocznie, do domów prywstnych na wieś 
lub kbonwiktów. Biuro nauczysielskie HELENY 
NOWOLECKIE), ul. Gołębia L 183. (1748:33) 


kim elerpiemiom piersio 


wy wystarczą. 


ble, — w Krakowie w aptece p. J. 
i w aptece p. W. Redyka, 
teco p. Golichowekiego, 
'Krzyżanówskiego. 


auczyńskiego 


a> sei ai komisowy 
WRON TUROWA Wilhelm Kolischer i Sp. 


towemi żelazm 


tudzież wszelkie inne machiny gospodarczo - rolnicze 


Apteka w Kętach 


Nr. 15, w pobliżu giełdy, 


poleca ręcząc 


(988 1-6). 


położony, w którym łazienki parowe | 


raz z wolnej ręki, z wyklu- 
czeniem pośrednictwa, dlo sprze» 


w powiecie Ropczyckim, o 11 mili | 
od stacyi kolei Dębica odległa, rozle- 
głości 690 morgów Ii TI klasy, bu- 
dynki wszystkie w dobrym stanie, 
dom i ogród ładny, z inwentarzem 


RAPER; 


w Wiedniu, IX, Maria- Theresienstrasse | 


używa sig x niezawodnym | 
skafńkiem przeciw merwo: | 
wyma kasuiom, kata- 
rom, koklmssowi, 
bezsenności i wszel- | 


Wy. i Ej 
Zadawalnia lekarzy i shorych. Łyżeczka od ka- | 
W Paryżu, alies Vivienne, 36, w aptece Dra Oha- | 


Dom gieldowo- 


j ' 3 lecają się do zakupna i sprzedaży rent, ; 

potrzebuje dyplomowanego po- za dobroć „. (1524-5-) Pe a;ą BIE kug 1ą2 
i PA =" cyj kolejowych i listów zastawnych pod 

monika od 1 lipca b. r. (18043:5] m dolf Scherer w Krakowie. najumiarkowahszemi warunkami, Przy za- | 


kupnach, spekulacyjnych, zatrzymuje ku- 
PRAWDZIWE up sp yJnych, ymuję K 


PIGUŁKI 


_ Morisona 


MPa Arthaud Mioulin.$; 

Najlepsze ze środków CZYSZCZĄ- 

cych i przeczyszczających krew we 

wszelkich słabościach złego przy- 

miotu, nadto w zołzach, hszajach, 

wyrzułach skórnych i zepsuciu 
krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
ną* w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-10-] 


- przyjmuje także w języku polskim. 
wedle kompozycyj Fiihricha, Wortnerą, Qverbecka na b (1606-10-15) j o 
czmie wykonane, 


a) olejm 


płótnie artysty- 
cenie $ 


ardzo trwałem. 
poleca podpisany w następnej wielkości i 
o malowane (14 obrazów); 
wielkości obrazów; wielkości obrazów: 
1. 142 centm. wys., 100 centm. szer., mar. 900|IV. 80 centm. wys., 60 centm. szer., mar. 400 
II 1 5 A E 700| V. €3 
IM. 100 , 7 o nm  500|VI 50 '., 
b) w druku olejnym (bardzo trwałe 
I. 80 centm. wys., 55 centm. szer., rar 100! TY 45 centm. 
a 100 | IV. 34 


| Do handlu korzennego, win, likierów i łakoci 


: „pod Palma“ Rynek. główny L. 41 
ANTONIEGO HAWELŁKI 
W KRAKOWIE 
nadesziy wszelkie 
WODY MINERALNE 
| krajowe i zagraniczne amsa 
ze świeżego czerpania. 


Pubi. konc, Dom składowy Uaion-Banku. 


sõtacya Union- Banks. wiedeńskiej kolei łączącej i kamata MWunajowego: miejsce 
E - lądowania Union.Ranku. Osi 

Domy składowe na towary, zbiornik na Spirytus, suteryny na oliwy, wino, tłuszcze itd., ekspozytura 

o. k. głównego urzędu ołowego, gabinety na przewóz towarów 


n n n i n n 


ALNE 


n 34. n n 
preparowane ); 
Wys., 32 centm. szer., mar. 70 
»n 2.50 


E 


tak, że Szan. 
a na żądanie daję także 


NE. Berz, malarz 


w Monachium (München) Augustenstrasse 12 
dawniej Schillerstrasse 31/1.. Wr. 


UWAGA: Uznania Przewiel. Biskupich Mionsystorzów i innych Wysokich władz ducho- 
wnych mogą być przej:zane. (1478-4- 


Promesy losów gm. m. Wiednia zir, 2— 


WODY MINER 


Zmaimskie 


wiśnie sercowe 


damane w najlepszym gatunku, codzień świeżo s 
drzewa zrywane, w Kkoszykaeh po 8 kilo 
osyli 10 funt. cłow. rozsyła pocztą za nadesłaniem 
tylko 9 mir. w. A. za koszyk 5 kilo opła- 


Ciągnienie już 
dnia już Igo lipca! 


i stempel 


Sm zaj ada Nani, "esz" | Proriegy losów kredytowych air, Aso |= | „ya gryen Speoyalna taryfa za składowe 


S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim). 


Przy zakupnie 10 promes losów m. Wiednia różnych seryj 1 promesa darmo. (ze zastrzeżeniem zmian) 


Większe partye jak najtaniej Wedle umowy. Cen- ZI RO + z: YE za 100 kilo za tydzień : ; 
ara A a A Ea a mopem ia 


ilości 


skóry garbowane Ya n 


BE” "RR, Gnlasówki I orzechy y 
ga~ 1000 złr. nagrody E A g Oleje i tłuszcze Š Ay . $ x k Ë 2Y a 
obowiazuje si płacić publicznie temu, który E) D Wełna owcza w prasowanych i nieprasowanych pakach 2h n 
dobrze o Śadkie nową dziwną zagadkę. s 7 Gi X S Wino w odnie Lori i . . ` Š 5 n’ 
i : Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. SĘ Cukier w beczkach í głowach E 2» 
G li ® r P u A Z Í 3 == EJ S t g7 zbiorniku za hektolitr i miesiąc 955 
p p ; PS iosi an p G Ś k piry US w beczkach ere A ż 5 Bs 
Cena pudełka 65 ct. ; Saxlehner 8 zdrój gor zel 8S© Za towary leżące ma polu za 100 kilo i tydzień U Aa 
Tasminda. $204k na ból głowy. Za lek- i S-S Należyłości manipulacyjne, 
RENTET atean bla Fal? 8 a | EO) SZ Za władowanie lub wyładowanie i vdważenie apako nanzoh towarów za 100 kilo . A n 
r y' I 4 © ute. U G Š S z” : uźnyc i p A 4 n 
oręczony. Cena oryginalnej a a RA UR a | | ános Š Ę ż n ; 5 i aipa zboża, mąki i towarów strączkowych 3% » 
amı de la Ma180N ny przyjaciel do- : w 5 Za, 100 złr. zabezpieczonej wartości i za e kat Gda AI p 
mowy, dj dosa do szlifowania, do przecinania. zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych N_ Hurtem za 3 miesiące najmniej rocznie s A E E E EE IJ 
szkła, nóż do otwierania puszek z sardyn., mło- lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Buhi, 5 Olej, tłuszcze, wino i spirytus przyjmowane będą na żądanie w naszym składzie 
„tek, _obeęgi itd. Cena 1 złr. 20. ee Ra Nussbaum, Fsmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd, zasługuje $ | © przy kolei Państwowej na tychsamych warunkach. isori 
Mediumala Hansen camauki. słusznie być poleconym jako „Union Bank uskutecznia spedycyg i manipulacyg ołową i przyjmuje komisową sprzedaż lub 
` Cena oryginalnego pudełka 55 ct. zakupno towarów, udziela zaliczki na kenosamenta lub 


kwity skłądowe (Warranta) alb 


- i działanie jej w ludz- 
Elektry czność kich chorobach dla le- 
karzy, kinik, szkół i prywatnych. Elektr. ba- 
terya ze zupełn. napełnieniem gustow. zrobiona 
tylko 5człr. 50 ct. za gotówkę lub za zaliczką, 
za nieodpowiedni towar zwracam pieniądze, 
NTONI RIX w Wiedniu, Praterstrasse 16. 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. Ib jaj rea EVERE 
] Bank uskutecznia następnie interesa bankowe i wskslowa, kupuje i sprzedaje waluty i de- 
wizy na oboy rachunek i pośredniczy w.wypłatach lub inkasach na obcych miejscach. (1647-3 11) 


Kantor zmiany Union=Banku: Wien, I. Graben 13. 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


Składy są we wszystkich znanych handlach wód SRR ARA prawie we wszystkich 
aptekach, jednak należy żądać zawsze wyrażnie Saxlehnera wodę gorzką. (1168-14-25) 


Właściciel: Andrzej Saxlehner, w Budapeszcie. 
Sa UG GGij— Balj wa 
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(trausito), publiczny zakład odwažania 


Bliższa wiadomość u właściciela | ; 
l (2385-24-) i 


iela si ład leczniczy, przyj- i Š iest do sprzedania odi 
Udziela się tamże prócz nauk szkolnych, szerny i wygodnie urządzony zak , i- | gospodarczy, mejący juk praktykę gospodarstą, |lub bez niego, jest do sp. || 
języki: i, angielski, niemiecki maj przez całe lato pensyonarzy i eksternów. W lecie stała muzyka Zdrowy Kli- geny PA A Sałacki) sr. ; : ie! 
Ryk AA a LIE) niemiecki, oraz mat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóch stałych lekarzy aa za rszelkiemi Batgziemi gosod: rata, | 1 lipca b. r. Wiadomość u właścicie- 


— w Oserniowoach w ap- |. 
— wa Lwowie w aptece p. | 
(8-19-) | 


ac 0 ro j krz Zowe 3 ŻA Pina papiery aż do mealjappanii ża a i 
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